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Z  przemówienia sejmowego 
przewodniczącego ZPP Stow. Hochfelda

Z CORAZ WIĘKSZYM ZAUFANIEM
odnoszą sio masy p racu je  do dróg demokracji

Polska Partia Socjalistyczna, imieniem której przemawiam, 
uważa Rzą.d obecny w Polsce za swój Rząd, uważa go za Rząd 
którego koncepcję współtworzyła i współtworzy dalej —  
i oczywiście, że także po wysłuchaniu i przemyśleniu expose 
Premiera i referatu Ministra skarbu i właśnie po wysłucha­
niu i przemyśleniu expose Premiera i wysłuchaniu Ministra 
Skarbu, deklaruj- pełne zaufanie dla Rządu Ludowego, dla 
naszego Rządu,

Sześć zasadniczych usiagiięt

ZE szczególnym zadowoleniem i ze 
szczególnym uznaniem  Polska Par 

tia Socjalistyczna pragnie podkreślić 
następujące osiągnięcia:

I Po pierwsze, przygotowanie pro­
jektu preliminarza budżetowego w 

terminie konstytucyjnym. Jest to wy­
raźna stabilizacja. Będzie to ma t o  
wielkie skutki w zakresie spolęgowa- 
■ia zaufania społecznego. Jest to wy­
nik mrówczej, solidnej pracy i chciał­
bym z tej trybuny wyrazić imieniem 
Klubu Poselskiego Polskiej Partii So 
ejalistycznej podziękowanie dla apara­
tu skarbowego na ręce Ministra Skar­
bu .którego wkład osnbiety w tej pra­
cy jest Mt Rmltw wWorzsy. 
n  Po wtóre pnegnyilbyśmy poJkre-

tyehczasowych. Naprzód postępuje od­
budowa. Mamy powolny, ale za to sta­
ły, na solidnych podstawach oparty, 
wzrost płac realnych. Mamy stały, sy­
stematyczny rozwój produkcji. Mamy 
zaham owanie drożyzny. Mamy pociąg­
nięcia w kierunku obniżenia cen. Ma 
my — i to jest bardzo ważne -— opa­
nowanie mechanizmu gospodarczego 
naszej rzeczywistości.

Eksport  c i y  przemysł
W YMIENIŁEM tylko osiągnięcia naj 

ważniejsze, ale właśnie dzięki tym 
najw ażniejszym  osiągnięciom szary 
człowiek — n :e z ulicy, jak  się daw ­
niej mówiło, — ale s fabryk, z ko­
palń, % roli, z biur — może żyć, i ja 

j .śniej i spokojniej patrzeć w przyszłość; 
| i z uczuciem nudy czytać w prasie 
i wiadomość, że pan Stanisław Mikołaj- 
j czyk — nie w charakterze eksportu,

niach powojennych nie nowa. To jesz 
cze raz i jeszcze silniej g w aran tu je ; 
stałość naszej waluty, pewność i so­
lidność drogi, po której kroczymy.

3 Po trzecie ze szczególnym zado­
woleniem patrzymy na zasadniczą 

strukturę wydatkową przedłożonego 
nam preliminarza budżetowego. Ponad 
52 proc wydatków idzie na oświatę, j 
na kulturę, na szlukę, na opiekę spo­
łeczną, na zdrowie na zaopatrzenie lu- 

j dności. Niespełna 20 proc. idzie na
j wojsko i na bezpieczeństwo, a więc je - , . Iedzls, I W ,  Rm,y Ministrów,
1 szcze mniej procentowo aniżeli w r. ■"

1947. Ponad 20 proc. konsum ują re­
sorty gospodarcze. Reszla — to adm i­
nistracja i sprawy zagraniczne.

Wnioski z Tej struktury naszego bu 
dżetu są oczywiste. Polska jest pań­

ci e rnczcj w charakterze przemytu w 
przekonaniu, ie  wzbudzi sensację wo­
kół swojej osoby, urickt za granicę -r  
wicwladumo dlaczego, ale wiadomo po 
ca,

l Nie mógłbym • się zgodzić, niestety, 
sfwem pokojowym, które w.erzy w po f w;,.omnrs7ałk:„m Z8lnbrow, ki|n,  któ

«. ślić fakt zrównoważenia budżetu, ! kój I More wie, ie  ąą s,!y na swtecr, hv)(r(Iz , |c  ,p rawa ta nabrała 
rzeer zresztą w naszych doświadczę które putrahą len pokój swoją zdecy wJ , y e 0 riłzg,oslI. Ta sprawa! na

dowauą postawą wywalczyć. Polska _

jest państwem, które kładzie coraz wię 
kszy nacisk, inimo wielkich koniecz­
ności odbudowy, na  sprawę człowieka, 
jest państwem, klóre coraz bardziej 

instrum entem  prawdziwego,

nu ją  się nawet ciekawą imprezą spor­
tową, ale ciekawą, nie am atorskim  wy

wiąc w związku z budżetem Sejmu o 
roli dyskusji i krytyki, powiedział 
m. n.:

D O ROLI Sejmu przyw iązujem y wiel 
ką wagę. Pragnęlibyśm y z wielkim 

zadowoleniem i z wielkim uznaniem 
pokwitować słowa Prezesa Rady Mi­
nistrów  o tym, że Rząd nie uchyla się 
od krytyki.

Ale jaką to ma być krytyka?
Pozwolą Panowie, że na chwilę, dla 

porów nania dwóch rodzajów krytyki, 
wywołam duchy przeszłości — zresz­
tą bez żadnej obawy, bo chociaż du ­
żo prawdopodobnie jest w tej Izbie lu ­
dzi religijnych, to nie sądzę, żeby wie­
lu wierzyło w duchy. Kiedyś jednak, 
to nie były duchy. Mieliśmy w dys­
kusjach, w debatach I w krytykach 
jeszcze w Krajowej Radzie Narodowej 
z tymi wcale nie duehaml bardzo po­
ważne kłopoty.

(Dalszy ciąg na str. 3-ej)

Przewodniczący  Z PPS 
tow.  J U L I A N  HOCHF ELD

szczęście, nie nabrała wielkiego roz­
głosu. Czasy się zmieniły.- Ludzie w 

i Polsce pasjonują się dziś nowym mo­
stem, portem w Szczecinie, szczegóła­
mi odbudowy W arszawy, pasjonują się 

staje się instrum entem  prawdziwego, s uniwersytetem , nauką, pasjo
ludowego humanizmu. Wreszcie P o l !  
ska jest państwem, klóre w sposób 
rozsądny obraca swoje fundusze na roz
wój swego życia gospodarczego.

4 Po ezwarte pragnęlibyśmy podkre­
ślić osiągnięcia w zakresie oszczę-

P iP S
odda tiofd bohaterom  
na stokach
C y t a d e l i

Polska Partia Socjalistyczna, Or­
ganizacja Młodzieży TUR i Zwią­
zek Weteranów Walk Rewolucyj­
nych 1905 r., wzywają swych człon­
ków i sympatyków do stawienia się 
w dniu i listopada br., jak co roku, 
o godz. 10.30 na Stoki Cytadeli, ce­
lem oddania hołdu Bojownikom 
PPS, poległym w Walce o Niepo­
dległości 1 Socjalizm.

Miejsca zbiórki: Bielany, ul. Pod- 
czaszyńskiego 23, godz. 9 rano; Żo­
liborz, ul. Kossaka 10, godz. 9.45 
rano; Wola, ul. Ogrodowa 39/41, 
godz. 9 rano; Rakowiec, ul. Prusz­
kowska 6, godz. 8.15 rano; Ochota, 
ul, Niemcewicza 9, godz. 8.45 rano; 
Czerniaków, ul. Stępińska 42, godz.
8 rano; Fort — Mokotów, ul. Milo- 
będzka 16, godz. 8.15 rano; Moko­
tów, ul. Chocimska 4, godz. 8.45 
rano; Śródmieście i Ratusz, ul. Mo­
kotowska 51, godz. 9.15 rano; Powi­
śle, ul. Tamka 18, godz. 9.15 rano; 
Grochów, ul. Podskarbińska 6, godz. 
8.30 rano; Nowe-Bródno, ul. Biało- 
lęcka 27, godz. 8.15 rano; Targó­
wek, ul. Piotra Skargi 43, godz. 
8.15 rano; Praga-Centralna, ul. 
Szwedzka 2/4, godz. 8.15 rano; Mi­
nisterialna, ul. Krak. Przedm. (koło 
Prezydium Rady Ministrów) godz.
9 rano.

stępem.
Mikołajczyk był — 1 nic ma go. Pol­

sko, naród polski, lud polaki — był,
. . . . .  jest ł będzie,dności administracyjnych 1 materiału-. ■ Mipliś w swo:,m czasie fyle k{o.

yCh- ■ potów * P- Mikołajczykiem, że czasem
wydnje mi się, że dziś nie w arto już 
więcej o tym wszystkim mówić. Te 
sprawy musi odradzające się na no­
wych, na całkowicie nowych, podsta- 

cj <•« p,:v* .pr’ * 'T .u? ._ 7 / > wach p s l  załatwić we własnym zakre-

bu o oszczędnościach w zakresie eta 
tów osobowych, mówił nam  także o 
oszczędnościach w zakresie etatów sa ­
mochodowych.

Po piąte pragnęlibyśmy podkreślić 
osiągnięcia w zakresie spotęgowa­

nia praworządności, spokoju wewnątrz 
nego ł stabilizacji. To są rzeczy oczy­
wiste i widoczne, które widzi i od ­
czuwa każdy obywatel w kraju.

6 Po szóste chcielibyśmy podkreślić 
poważne osiągnięcia gospodarcze, 

będące dalszym ciągiem osiągnięć do-

AKADEMIA
ku czci wielkiego Trybuna Ludu

IGNACEGO DASZYŃSKIEGO
w jedenastą rocznicę Jego smieici odbędzie się w Krakowie 
w niedzielę dnia 2 listopada 1947 r. o  godz. 10-ej na Ryn­

ku Głównym

P rzem óirienia  utjjgloszą:
SEKRETARZ GENERALNY CKW  PPS

tow. premier lózef Cyrankiewicz
PRZEW ODNICZĄCY W K  PPS

tow. poseł dr. Bolesław Drebner
Po akademii wyruszy uroczysty pochód na cmentarz Ra­

kowicki, gdzie uroczystego odsłonięcia pomnika —  gro- 
bowca

IGNACEGO DASZYŃSKIEGO
dokona sekretarz generalny CKW  PPS 
tou;. JOZEF CYRANKIEWICZ

Zbiórka organizacji partyjnych ze sztandarami preed 
lokalami komitetów dzielnicowych o godz. 8 rano. W  ra­
zie niepogody uroczysta akademia odbędzie się w sali kina 
„Swit”.

Jesteśmy sami ze  so b g  -!L_bez_gggntow

Pow ażna krytyka 
i dyskusja jest potrzebna

Debata nad ex p o se  P rezesa  Rady M inistrów
Str. Dem. — 
pos- Jod łow ski

Wczorajszy dzień w Sejmie poświęcony był debacie nad 
expose tow. Premiera. Zabteraii koleino głos przedstawiciele 
wszystkich stronnictw i ugrupowań. Przebieg dyskusu wyka­

że Sejm polski przybiera nowe oblicze. Ucieczka Mikoia]-
zaszły na terenie PSL, wytworzyły to

sic. Dlatego nie wezmą mi Panowie za 
złe, że po tej dygresji wrócę do preli­
minarza budżetowego,

0 krytyce i krytyce
Następnie tow. Hochleld przeszedł 

do poszczególnych części budżetu. M6-

me- 
i i ego 

bezsensów-

Attlee rozprawia się z Churchillem
na posiedzeniu Izby Gmin

Popraiuka opozycji odrzucona
348 głosami przeciwko 201

Wobec braku  papieru
s p e c j a l n y  d o d a t e k

„Przyiaciel Dzieci"
u k a ż e  s i ę  d o p i e r o  

u j  p r z y s z ł y m  t y g o d n i u

Przyjazd parlamentarzystów belgijskich

zai,
czyka i zmiany, jakie
nowe oblicze. . , , .

Skoro przeprowadzamy w całokształcie nasze; gospodarki 
akcję oszczędnościową, taka sama akcja wyjdzie naszemu Se, 
mowi tylko na dobre. Absencja Mikołajczyka i jego przyja 
ciół stwarza możliwość takiej „akcji oszczędnościowe) 
w Sejmie. Jałowe i demonstracyjne, demagogiczne 
prawdziwe w swej treści, wystąpienia Mikołajczyka 
przyjaciół, powodowały konieczność odpierania b< 
nych zarzutów i stratę czasu, który m ógł być poświęcony bar­
dziej istotnym zagadnieniom.

Dlatego rację miał w czasie wczorajsze) debaty tow. Hoch- 
feld, który przemawiał imieniem ZPSS. stwierdzając, ze 
zmartwienia, iż zo s tan iem y  „sami ze sobą , sg. nieistotne. Na 
odwrót, możemy się tylko cieszyć, że pozbyliśmy się agentów  
i klientów m ię d z y n a ro d o w e j reak cji.

 ----------------------------- !DYSPUTA NAD EXPOSE
1 PREMIERA

Dysputa nad expose Premiera jest 
wstępem do żmudnych paromiesię­
cznych prac komisyjnych nad bud­
żetem. Wskazuje ona, ie  prace te.
szlifujące budżet, będą poważne i 
przyniosą w efekcie poprawki, zmie­
rzające do jak  najsłuszniejszego ros- 
położenią dochodów i wydatków na­
szego państwa.

postarać, żeby nie spóźnić się w spra­
wie Izby Lordów" — doda! wśród ogól­
nej wesołości.

L O N D Y N  (SA P), —  Przy końcu czwartkowej debaty w  
Izbie Gmin premier Attlee odpierał zarzuty Churchilla, który 
twierdził, że Attlee jest osobiście odpowiedzialny za masakry w  
Indiach. »

Premier oświadczył, że chę­
tnie przyjmie na siebie część 
odpowiedzialności, ale nie na­
leży zapominać, że obecna poli­
tyka rządowa wobec Indii po­
przedzona była innymi „refor­
mami” (aluzja do rzędów kon­
serwatystów), które w rezulta­
cie doprowadziły do obecnego 
stanu rzeczy.

WIĘCEJ FRAZESÓW, 
NIŻ TREŚCI

Następnie przemawia z ram ienia 
Stronnictwa Demokratycznego, po­
seł Jodłowski i ten mówca deklaru­
je pozytywny stosunek do przedłożo­
nego prelim inarza budżetowego, a 
także do zagranicznej i wewnętrznej 
polityki rządu, z uznaniem podkreśla 
fak t przygotowania przez rząd tra k ­
ta tu  z Francją. Omawiając sprawy 
wewnętrzne, poseł Jodłowski zwraca 
uwagę na duże możliwości inicjaty­
wy pryw atnej w  odbudowie kraju. 
K ilka momentów interesuje zwłasz­
cza mówcę, a węc: konieczność zwyż 
ki uposażeń nauczycieli i pracowni­
ków naukowych, likw idacja rozpię­
tości płac pracowników na tych sa­
mych szczeblach w różnych resor­
tach i podwyższenie poziomu em ery­
tur. Ostatnie fragm enty przemówie­
nia poświęcone są zagadnieniom 
szkolnictwa i stosunku rządu do 
kościoła katolickiego, który mówca 
aprobuje.

PSL — pos. W y cech

,IN D IE MUSŻĄ RZĄDZIĆ i wygaśnie  

SIĘ SAME

Zwracając uwagj, że przemówienie 
Churchilla zawierało więcej frazesów 
niż treści, premier powiedział, że ni­
gdy nie słyszał mowy, któraby bardziej 
kompletnie ignorowała fakty sytuacji 
ekonomicznej. Churchill występowa! 
bowiem przeciwko racjonowaniu żyw­
ności, wiedząc jednocześnie, że gdyby 
jego partia doszła do władzy, to w 
obecnej światowej sytuacji gospodar­
czej musiałaby też wprowadzić ograni­
czenia żywnościowe.

W konkluzji swego przemówienia 
Attlee oświadczył, że rząd chce prze- j 
prowadzić swój program i musi sta- 
rać się to uczynić, zanim jego mandat

Przem awia poseł Wyeech, prze­
wodniczący klubu PSL, stw ierdzając 
na wstępie, że w ystępuje jako pre- 

ZPPS weźmie —■ tak Jak dotąd — ieg ea{ego PSL, a me jego frakcji, w  
w tych pracach wybitny udział w  i trudnym  dla stronnictw a m o.
myśl zasady o której mówi! wczoraj j mencje . Duży fragm ent przemówie- 
w  Sejmie tow. Hochfeld przytaczając j nia poświęcony jest spraw ie ucieczki 
słowa „Ludu Polskiego — Gromady j Mikołajczyka, którego akcja poli- 
Grudziąż" sprzed przeszło 100 lat: , tyczna opóźniła proces stabilizacji

„Nasze serca są czyste w  w k raju  i przyniosła szkodę zarów- 
wierze politycznej, na zasa- j no krajowi, jak i PSL. Nowymi za­
d z ie  wszechwładztwa ludu 1 daniem stronnictw a jest zerwać z 
opartej; chcielibyśmy wiąc : reakcyjną przeszłością i poprzez trw a 
jak najlepiej dla Polski i jej 
ludu“.

S. L. — pos.

Dn. 30 bm. przybyła do W arszawy,. ministrowi Spraw Zagranicznych tow 
na zaproszenie Marszalka Sejmu, dele- J Modzelewskiemu, 
gacja parlamentarzystów belgijskich z | W czasie pobytu w Polsce parlamen 
prezesem belgijskiej partii liberalnej.
senatorem Rogerem  Motzem, na czele.

Goście belgijscy złożą wizyty ofi­
cjalne tow. Premierowi Cyrankiewiczo­
wi, wicepremierowi tow. Gomułce oraz

farzyści zwiedzą Warszawę, Kraków, 
Katowice i Wroclaw.

W dniu 5 listopada parlamentarzyści 
belgijscy przyjmą przedstawicieli p ra­
sy krajowej i zagranicznej na konfe­
rencji prasowej w Sejmie.

POPRAW KA OPOZYCJI 
O D RZU CO NA

ł« porozumienie z lewicą społeczną 
wziąć udział w  odbudowie Polski.

I Dwa kam ienie węgielne wewnętrzne 
Grubecki go ładu i bezpieczeństwa od ze- 

Debatę nad exposć tow. P rem iera wnątrz. to sojusz robottdcze-cMop- 
rozpocząt przewodniczący K lubu Po- ski i ">*»* P°lsko “ radMexk: 
selskiego Stronnictw a Ludowego po- Dotychczasową politykę rządu po­
seł G rubecki deklarując na wstępie pieram y i będziemy popierać n a  ko- 
swego przemówienia pozytywny s to - . m isjach — oświadcza poseł Wycech, 
sunek jego Klubu do całokształtu) 
polityki Rządu i expose Prem iera. U- j _ _ _  
cieczkę Mikołajczyka mówca określa, PPR 
jako nikczemną zdradę narodu. Mi­
kołajczyk by! słomianym chochołem,

LONDYN (SAP). Poprawka partii : którym  kierowała obca ręka, Oma-
politykę międzynarodową

uiicem arsz. ZaisibroujsM
Marszalek udziela głosu tow. wice­

marszałkowi Zambrowskiemu (FPR): 
Klub Poselski PPR całkowicie przy.

„Wszyscy ubolewamy nad losem In­
dii i nad straszliwymi wydarzeniami, 
które tam mają miejsce, ale nadszedł
czas, kiedy Indie muszą rządzić się sa- konserwatywnej do programu ustawo- j wiając
me. W tym stanie byłoby niemożliwe, dawczego, wyłożonego w mowie tro- 1 w ew nętrzną rządu, mówca stwierdza j
ażeby armia brytyjska wróciła do Indii nowej, została przez Izbę Gmin odrzu- i solidarność SL z pozostałymi ugrupo łącza się do analizy sytuacji wew-
i silą przywróciła spokój", — powie- eona 348 głosami przeciwko 201. Kon- Zwaniami demokratycznymi i zgod- nętrznej i międzynarodowej zaw ar-

serwatyści przeciwstawili się w szcze- ność poglądów na poszczególne za- te j w expose Prezesa Rady 
gólnośei projektów! ograniczeń roli i gadnienia. Poseł Grubecki podkreśla
Izby Lordów, j sukcesy obecnego rządu na terenie

I gospodarki w iejskiej

dział premier.
„Ulubionym zarzutem opozycji jest 

to, że rząd działa zawsze za późno — 
mówi! premier. — Musimy się więc

Mini­
strów.

(Dalszy ciąg na str. 3-ej)
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Tylko 20 głosów większości
otrzymał Ramadier tu Zgromadzeniu Narodotuym

Apel Gen. Konfederacji Pracy

Warszawa, 31 października

Struktura budżetu

P RZEM AW IAJĄC wczoraj w Sej­
mie w imieniu Klubu Poselskiego 

PPS, tow. J. Hochfeld, przewodniczący 
ZPPS, sformułował zwięźle i dobitnie 
w 8 punktach najważniejsze osiągnię-

M in. G ro sz
tu Paryżu

PARYŻ
delegacja

(SAP). Przybyła tu  polska 
kulturalna pod przewodni-

cia rządu. A mianowicie: I) Z łożen ie, ctwem ministra pełnomocnego gen. W. 
preliminarza budżetowego w terminie. I Grosza. Delegacja weźmie udział w 
2) Zrównoważenie budżetu. 3) Zdrowa pracach komisji mieszanej francusko-
struktura budżetu. 4) Oszczędności ad­
ministracyjne. 5) Spotęgowanie praw o­
rządności. 6) Osiągnięcia gospodarcze.

Chcemy na tym miejscu zwrócić 
szczególną uwagę na strukturę prze­
dłożonego przez ministra skarbu Sej­
mowi preliminarza budżetow ego. Jak 
obliczył tow. Hochfeld, ponad 52 pro­
cent wydatków państwa w roku 1948 
przeznaczone jest na oświatę, na kul­
turę, na sztukę, na opiekę społeczną, na 
ochronę zdrowia 1 na zaopatrzenie lud­
ności. Niecałe 20 p/ocent wydatków po­
chłoną: W ojsko I M inisterstwo Bezpie­
czeństwa (warto przypomnieć, że ostatni 
budżet przedwojenny przewidywał na 
wydatki w ojska około 45 procent łącz­
nej sumy wydatków, nie licząc sum 
ukrytych w innych pozycjach budżetu). 
Ponad 20 procent wydatków skonsu­
mują w roku 1948 resorty gospodarcze. 
Reszta wydatków — około 8 procent — 
to pozycje administracji państwowej ł 
służby zagranicznej (MSZ).

Już same zestawienie tych kilku 
liczb jest niezwykle wymowne. Z jed* 
nej strony najdalej Idące ograniczenie 
wydatków na wojsko wskazuje na po­
kojowy charakter 1 pokojowe tenden­
cje naszego rządu. Z  drugiej strony 
zwiększenie do najdalej idących g ra ­
nic wydatków na opiekę społeczną, na 
oświatę 1 kulturę, czy na zaopatrzenie 
ludności — świadczy o celach rządu 
koalicji demokratycznej.

N ajwyższym  celem jest dobro oby­
watela, naczelnym zadaniem jest po­
praw a bytu najszerszych w arstw  lud­
ności w Polsce. Takie są hasła obozu- 
Manifestu Lipcowego, o realizację tych 
haseł dbają przede wszystkim Polska 
Partia  Socjalistyczna i Polska Partia 
Robotnicza. Dowodem realizacji tego 
program u jest preliminarz budżetowy 
rządu na rok 1948.

Ł i s l g  z  A m e r y k i

do francuskiej klasy robotniczej
PARYŻ (SA P). —  Zgromadzenie Narodów uchwaliło vo- 

tum zaufania dla rządu premie ra Ramadier 300 głosafni prze­
ciw 280.

G U Y  MOLLET
PARYŻ (SAP). Podczas dye&usji w 

parlam encie Guy M allet, sekretarz 
gen. parti focjaii&tycarnej (SFIO ), O- 
świadezył, że jego partia  będzie glo­
sow ała za rządem . Mollet dodał, że 
przesilenie rządowe byłoby niebez­
pieczne nie tylko d la  Republiki, ale 
również dila robotników.

Sekretarz generalny partii socjali­
stycznej przyznał jednak, że w kraju  
panuje nastrój niezadowolenia i roz­
czarowania, że flar ód oZuje potrzebę 
silnej w ładzy. Przede wszystkim cho­
dzi w tej chwili o sprawiedliw y po­
dział wysiłków i ofiar.

„Na*i p rzy jfj ’e le  brytyjscy, których 
obecne w arunL , nie 6ą bynajm niej le­
psze od naszych, um ieją przeprow a­
dzić te  reipartycje 6pra wiedli iwie —- 
mówił M ollet. —  Czyż w izbie fran­
cuskiej nie znajdzie 6ię większość, 
któraby zaaprobow ała tę  sam ą poli­
tykę sprawiedliwości społecznej ?“

PRZECIW RZĄDOW I
Po M cllecie wstępuje a a  trybunę 

pos. Petit i w imieniu Zjednoczenia 
demokratów i socjalistów  oporu oówiad

O
TRZYMALIŚMY w czoraj list od 
korespondenta „Robotnika" w Sta­

nach Zjednoczonych. Nasz współpra­
cownik zapytuje: „Dlaczego listy z
Polski do USA idą regularnie od 5 do 
7 dni, podczas gdy listy z New Yorku 
do W arszawy idą od 3 do 4 tygodni?

Ponieważ nie umiemy odpowiedzieć 
na to pytanie, zadajemy je publicznie. 
M oże ktoś z M inisterstwa Poczt 1 Te­
legrafów potrafi udzielić odpowiedzi.

polskiej, jaką przewiduje uktad kultu­
ralny, zaw arty między tymi dwoma 
państwami.

Wracają
repatrianci 
z ZSAfl

W d a lsze j re a liz ac ji, z a w a rte j o- 
s t a t r i o  u m o w y  pom iędzy  P o ls k ą  a  
ZSRR, w  sp ra w ie  re p a tr ia c j i  o b y ­
w a te li polsfcich, k tó rz y  w  czasie  dz ia  
łań  w ojennych  znaleźli się  na  te ­
ry to r iu m  Z SR R , p rz y b y w a ją  s ta le  
now e t r a n s p o r ty  n a  p u n k t re p a tr ia -  j
ćy jn y  F U R  w  B ia łe j P o d lask ie j. . , , .

jcza, że znaczna większoeć jeę»* grupy
"W czw artek , d n ia  30 p aźd z ie rn ik a  1 będzie  g łosow ała  p rzec iw  gabinetowi.

p rzy b y ł Z Z SR R  do  Białfej (Podła- j Komunista Kriegel— Vaillimee/t oświad-
sk ie j t r a n s p o r t  31 w agonów , p rzy - j cza, że komuniści również głosować
WOŹąc 730 osób. • będą przeciwko rządowi.

Następnie zabrał głos Joseph La-

Delegacjo kobiet radzieckich
p rzgb gla  do  Polsk i

niell —  z republikańskiej partii wolno- wyborów samorządowych i omówienie 
ści (prawica), który oświadczył, że j  rezultatów  konferencji 9 partii komu-
jego partia będzie 
ciwiko rządowi.

głosowała prze-

CGT BEDZIE W ALCZYC  
Z FASZYZMEM

PARYŻ (SAP). Biuro Generalnej F e­
deracji Pracy (CGT) t» odpowiedzi na 
apel partii socjalistycznej o ntworze-

nistycznyoh, odbytej w Polsce.
Thorez stw ierdził, że wymilki wybo­

rów  samorządowych pozw alają na dwa 
zasadnicze wnioski: „1 konsolidacja 
sił k lasy  robotniczej i  dem okracji do ­
koła p a rtij komunistyczne) i 2) prze­
grupowanie i niepokojący wzrost sił 
reakcyjnych wokół R PF"

'Międzynarodowa
j konferencja
socjalistów 
w Antwerpii

PARYŻ (PA P). Agencja Franc** 

Presse donosi z Brukseli, że M iędzy­

narodow a Komisja Partii Socjalistycz­

nych postanowiła, I ł M iędzynarodow e 
Konferencja Socjalistyczna odbędzie et% 

w Antwerpii w dniach od 28 listopad*

Reasumując, Thorez dodał, że wy­
bory samorządowe świadczą o pogłę-

do 1 grudnia. Na konferencję mają 

przybyć przedstawiciele partii socja­
listycznych z  20 państw .

niu zjednoczenia dla obrony Republi­
ki wydało komunikat, w któr. ni mó­
wi, że gotowe jest zawsze wziąć udział j  btenłu w ałki klas we Framcji. 
w ruchu, jednoczącym wsżyst&lćh re- ’ 
publikanów  i demokratów. Biuro fede­
ralne apeluje do klasy robotniczej o 
zebranie wszystkich sił dla obrony Re­
publiki I swobód demokratycznych, za 
groźonych przez reakcję, kierowaną 
przez de Gaulle‘a.

THOREZ O W Y N IK U
PARYŻ (SAP). Thorez, sekretarz 

gori. P artii Komunistycznej, złożył na 
posiedzeniu centralnego komitetu par­
tii sprawozdanie, zaw ierające analizą | sądni usiłowali podważyć ustrój pań- pieezeństwa państwa i gospodarki krają.

Moniu oskarżony
o spisek antypaństwowy

BUKARESZT (PA P). Rozpocżął się 
tu proces b. przywódcy partii narodo- 
wo-zaranistycznej Maniu i innych o- 
skarżonych o spisek antypaństwowy. 

Akt oskarżenia stwierdza, że pod-

stwa, organizowali bunt wojskowy K 
spisek polityczny oraz posiadali niele­
galnie broń. Maniu i jego wspólnicy 
przekazywali za granicę tajne informa­
cje, dotyczące obrony narodowej, bez-

Całkowite  podporządkowanie  Francji
amerykańskim 

warunkiem pomocy USA
PARYŻ (PA P). —  Niektóre dzienniki, powołując się na do­

brze poinformowane źródła, komentują, następujące ostatnie 
oświadczenie amerykańskiego podsekretarza stanu Lovetta na 
temat pomocy amerykańskiej dla Francji, która ma być uzależ­
niona od pięciu warunków:

Unia celna państw  zachodnio-eu-
1

2

Dn. 30 bm. przybyło samolotem do 
W arszawy 6 delegatek Antyfaszystow­
skiego Komitetu Kobiet Radzieckich.

Prokurator żąda

15 lał w iezienia
dla Zerańskiego

Pierwszy przesłuchiwany dzisiaj 
świadek, b. wicemin. Pracy i Opieki 
Społecznej tow. Mantel, opisał Sądo­
wi szczególnie ciężkie warunki, w ja­
kich organizowało się M inisterstwo w 
1945 r. Jedynie na skutek braku odpo­
wiedniego personelu mogli być wów ­
czas angażow ani na wyższe stanowi­
ska ludzie pokroju Żerańskiego i Lu- 
pińskiego. Skoro tylko do świadka do­
szły wiadomości o nieuczciwości Ze­
rańskiego, zlecił on rozciągnięcie odpo­
wiedniego nadzoru i kontroli

Po zamknięciu postępowania dowo­
dowego, zabierali glos oskarżyciele 
Neumann i Majewski, żądając dla o- 
skarżonych Zerańskiego i Lupińskiego 
kary 15 lat więzienia.

ropejskich,
zakaz produkcji artykułów przem y­
słowych, mających znaczenie w y­

mienne w stosunkach handlowych ze 
Zw. Radzieckim i demokracjami ludo­
wymi Środkowej i Wschodniej Euro-

Na Okęciu witały gości przedstaw iciel-. PY
ki Ligi Kobiet, partii politycznych, o r­
ganizacji młodzieżowych, zw. zaw odo­
wych, przedstawiciele Ambasady Ra­
dzieckiej, Tow. Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej oraz Komitetu Słowiańskiego.

Delegatki radzieckie w pierwszym 
dniu pobytu w W arszawie zwiedziły 
kilka fabryk. 31 bm. delegatki radziec­
kie w yjeżdżają do Lodzi.

3 wstrzymanie importu t r a k t o r ó w J T Z !  * T “"  dla zbadania sprawy ucieczki \  
ze St. Zjednoczonych dia rolników; * ’j L rT, J rh ° ™ ź n / J  cz7ka ' towarzyszy. Wyłoniono

francuskich i zakaz ich modernizacji,

4 wstrzym anie importu budulca z 
USA, natomiast Francja ma otrzy­

mać gotow e domki drewniane,

I 5 zaniechanie produkcji materiałów, 
niezbędnych dla transportu kole­

jow ego, wzamian za co Ameryka ma 
dostarczyć samochodów.

Cogniot pisze: „Przyjm ujem y dekla*
rację Lovetta jako najbardziej w yraź­
ne potwierdzenie polityki amerykań­
skiej, zmierzającej do kolonizacji Fran­
cji.

Dziennik „Franc - T ireu r“ podkreśla 
ze swej strony: „W spółpraca ekono­
miczna 16 państw  została pogrzebana.

Prezydium komisji
tio zbadania ucieczki
Mikołajczyka

Po zakończeniu posiedzenia Sejmu 
odbyło się zebranie Komisji Sejmowej 
dia zbadania spraw y ucieczki Mikołaj* 

zastrzeżeń, dotyczących ogólnego po ; . czyka i towarzyszy. Wyłoniono prezy- 
ziomu niemieckiej produkcji. Jakkol- dlUm komiSJ1 W składzie następującym : 
wiek Anglosasi poczynili nieznaczne

ANGLOSASI ODRZUCAJĄ 
ZASTRZEŻENIA FRANCJI

PARYŻ (PAP). Rzecznik francuskie­
go m inisterstwa spraw  zagr. podał po­
wody późnego opublikowania oficjal­
nego komunikatu na temat ostatnich 
rozmów rzeczoznawców węglowych 
mocarstw zachodnich w Berlinie. Opóź- 

traktorów  nienie to , wynikl°  na skutek żądań

ustępstw a na rzecz Francji, to  jednak 
Francja podtrzymuje nadal swe pier­
wotne zastrzeżenia.

KOMENTARZE PRASY
Omawiając postawione Francji w a­

runki, znany publicysta komunistyczny

Komisja polityczna ONZ
sprzeciwia sie ingerencji

w wewnętrzne

Deklaracja 9 partii i uchwała CKW PPS
tematem wielkiego zebrania 

aktywów PPS i PPR lewobrzeżnej Warszawy
W dniu w czorajszym odbyła się w 

sali Związku Rewizyjnego Spółdzielni 
R.P. przy ul. Kopernika 30 narada in­
formacyjna, aktywów PPS i PPR z te­
renu lewobrzeżnej W arszawy. W na­
radzie, która poświęcona była omówie­
niu uchwał CKW P P 3  z dn. 21 bm. 
i naradzie 9 partn  komunistycznych i 
robotniczych wzięto udział ponad 700 
aktywistów obu partii robotniczych.

O brady zagaił tow. Kobrzyński 
(PPS), po czym glos zabrał tow. De- 
ruga (PPR), który wygłosił referat do­
tyczący narad 9 partii komunistycznych 
i robotniczych.

Mówca dał obraz rozw oju imperia­
lizmu amerykańskiego na przestrzeni 
ostatnich lat, a następnie zanalizował 
sytuację gospodarczą świata i ukiad 
sił politycznych, który miał decydujący 
wpływ na zwołanie narady 9 partii ko­
munistycznych i robotniczych. N astęp­
nie omówił wyniki tej narady I w yka­
zał, że powstanie Biura Informacyjne­

go z siedzibą w Belgradzie jest świa­
domym przeciwstawieniem się b io rą ­
cych w nim udział partii zakusom im­
perializmu kapitalistycznego.

Następnie zabrał glos tow. Karniol 
(PPS), który omówił uchwały CKW 
PPS z dn. 21.X. br. Mówća powiedział, 
że podział na siły pokojowe i sity p rą ­
ce do wojny, zarysowany ostatnio 
szczególnie silnie, podział na Siły mi­
łujące pokój — i z drugiej strony — 
siły kupione przez p lan M arshalla, 
przez doktrynę Trum ana, były zasadni­
czą podstaw ą narady 9 partii komuni­
stycznych i robotniczych i miały decy­
dujący wpływ na solidaryzującą się 
w zasadzie z analizą tej narady uchwa­
łą CKW PPS, w spraw ach sytuacji 
między na rodow ej.

Po referatach otw arta została dysku­
sja, w czasie której referenci odpo­
wiadali na zadawane przez zebranych 
pytania.

N a zakończenie zebrania odczytana

Odczyt Erenburga przyjęty owacyjnie
Pisarz radziecki oczarowań? Warszawą

Dn. 30 bm. sala kina „Palladium" w . równoleżników, ani południków, lecz
W arszawie wypełniła się po brzegi 
tłumem publiczności, która pragnęła zo­
baczyć i usłyszeć znakomitego pisarza 
radzieckiego Ilię Erenburga. Przybyli 
również przedstawiciele Rządu, Amba­
sady Radzieckiej, Tow arzystw a Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej i świata lite­
rackiego. Gościowi radzieckiemu zgo­
towano żywiołową owację.

Ilia Erenburg miał wygłosić odczyt

jest skarbem wszystkich ludzi.
E renburg oświadczył, że wierzy w 

przyjaźń nie tę, która pow staje na 
bankietach, ale w przyjaźń zrodzoną 
w męce i bólu.

Wiele gorących słów znakomity pi­
sarz poświęci! W arszawie, która ocza­
rowała go bohaterstwem i urokiem w y­
siłku z jakim wskrzesiła i rozbudow u­
je nowe życie. Erenburg zakończył

N. JORK (PAP) — W  kotach politycznych ONZ, śledzi się Z  dużym 
zainteresowaniem dyskusją w podkomisji Komisji Polityczne], związaną z 
utworzeniem i uprawnieniami L zw. komitetu tymczasowego ONZ. Zwra­
ca się uwagę, l i  propozycja amerykańska, przewidująca uprawnienie komi­
tetu do powoływania specjalnych ko misy] do przeprowadzania badań w  
innych krajach, została odrzucona.

JEDYNIE ZA ZGODĄ RZĄDÓW

Stosunkiem  głosów  9 na  2 og ran i­
czono upraw nienia kom itetu tym cza­
sow ego. W szelkie postanow ien ia  w  
Sprawie przeprow adzania badań w wy 
padku spornych kw esty) pomiędzy 
państw am i, mogą zapadać jedynie 
w iększością 2'3 głosów, przy  czym o- 
bow iązuje w  Czasie głosow ania obec­
ność w szystkich członków  kom itetu. 
Ponadto w szelkie badania będą mogły 
być prow adzone na terenie zaintereso 
w anych państw , jedynie  za zgodą ich 
rządów.

została wspólna rezolucja, którą przy­
jęto jednogłośnie, burzliwymi oklaska­
mi. (tw)

WNIOSEK POLSK 
W SPRAWIE INDONEZJI

N. JORK (PAP) Delegat Polski do 
Rady Bezpieczeństwa ONZ, dr. Suchy, 
złożył rezolucję, proponującą, by R a­
da Bezpieczeństwa wezwała Holandię 
do wycofania wszystkich swych sił 
zbrojnych z terytorium  Indonezji oraz 
zwróciła uwagę Holandii na ew entu­
alne konsekwencje niewykonywania

przewodniczący tow. Kliszko (PPR), 
zastępca — tow. Kuryłowicz (PPS),
I sekretarz — poseł Jodłowski (SD),
II sekretarz — poseł Domański (SP).

Poseł Popiel
dem entuje
nieprawdziwe pogłoski

PARYŻ (SAP). Karol Popiel, poseł 
należący do Stronnictwa Pracy, prze­
bywający chwilowo w Paryżu, udzieli! 
wyjaśnień francuskiej agencji prasowej 
dotyczących jego osoby 1 jego rzeko­
mego zamiaru nie powracania do Pol­
ski.

Pos. Popiel oświadczył, ie  powody 
jego wyjazdu do Paryża były natury 
ściśle prywatnej i rodzinnej, że nie 
składał ani w W arszawie, ani w ogóie 
gdziekolwiek żadnego oświadczenia 1 
nikogo nie upoważniał do składania 
oświadczeń w jego Imieniu, dotyczących 
jego rzekomego zamiaru nie pow raca­
nia do Polski.

Popiel stwierdził, że Wyjechał do 
Paryża nie w przeddzień zniknięcia Mi­
kołajczyka, jak podały niektóre dzien- 

zaleceń ONZ w sprawie zaprzestania I niki, ale 26 października, tj. już po 
działań m ilitarnych na tym teryto- ! bytności u prem iera Cyrankiewicza dw a

I posłów PSL z wiadomością o zniknię­
ciu Mikołajczyka.

fi urn.

kulturze, ale w istocie przeprow a- swą gawędę stwierdzeniem, że obecnie
dził błyskotliwą, z właściwą jemu sw a­
dą, gaw ędę na temat kultury, która, 
jak stwierdził, nie dzieli się według

największym naszym  skarbem są dzie­
ci, które będziemy bronić przed m ożli­
wościam i nowej tragedii dziejowej.

D o
P. T. O d b i o r c ó w
ENERGII ELEKTRYCZNE!

w m. st. Warszawie
Wobec gwałtownego Wzrostu obciążenia Elektrowni, jakie ftta miejsce

•w okresie jesienno-zimowym, E lektrow nia W arszawska, celem zapew nienia 
nieprzerw anej dostawy prądu wszystkim swym odbiorcom, wzywa ich do 
jak  najoszczędniejszego używ ania energii elektrycznej w porze od zapad­
nięcia zm roku do godz. 22-ej, a  w szczególności do całkowitego zaniechania
w tych godzinach korzystania z wszelkich aparatów  grzejnych.

N a podstawie § 16 „W arunków  dostarczania energii elektrycznej", który  
daje  p raw o Elektrowni przerw ania dopływu prądu do tych instalacji, „które 
wywołują zakłócenia w działaniu urządzeń u innych odbiorców  lub w Elek­
trow ni" — odbiorcy, którzy nie zastosują się do powyższego nakazu, będą 
odłączeni od sieci na okres 1 tygodnia, A  W razie powtórnego przekroczeniu 
na okres 2 miesięćy.

Elektrow nia W arszawska podaje jednocześnie do wiadomości, ie  
z dniem  1 listopada br. wprowadzony zastaje pod rygorem wyłączenia do­
pływu prądu na 3 dni, zakaz używania energii elektrycznej do oświetlania 
wystaw, do reklam  świetlnych i odm rażania szyb.

Specjalnie powołani i upoważnieni pracow nicy Elektrowni (żądać wyle­
g i ty m o w a n ia  się) będą przeprowadzali kontrolę, czy odbiorcy stosują się 
do zaleceń Elektrowni.

Odbiorcy prądu w m. st. W arszawie! Aby uniknąć przerw  w dostawie 
energii, wyłączajcie o  zm roku grzejniki elektryczne i zw racajcie uwagę, 
aby wasi sąsiedni uczynili to samo.

Pamiętajcie! Że najlepszą sam oobroną przed spędzaniem wieczorów 
bez światła elektrycznego, jest jak najoszczędniejsze korzystanie z prądu 
od chwili zm roku do godz. 22-ej.

ELEKTROWNIA WARSZAWSKA
13791

Niesłychana motywacja Iranu
u; spraiuie zeriuania układu

radzie cko-ir ańskie go
TEH ERA N  (SAP). Po wysłuchaniu 

sprawozdania premiera Iranu, parla­
ment irański postanowił unieważnić 
radziecko-irański układ naftowy z 4 

1 kwietnia 1946 r. Jako uzasadnienie swej 
[decyzji parlament poda!, że umowa ta 

jest sprzeczna z ustawą z 2 grudnia 
1944, która zabrania rządowi zawiera- ( 
ńla umów koncesyjnych.

oczywista, jeżeli uwzględni się, że u- 
mowa radziecko-irańska nie przewi­
duje koncepcji podobnych do brytyj­
skich, które tymczasem istnieją w dal­
szym ciągu na południu Iranu.

Postępowe kota irańskie w ystępują 
przeciwko decyzji parlamentu, pod­
kreślając, że została ona powzięta pod 
presją Amerykanów i godzi w nafo-

Bezpodstawność tego wyjaśnienia jest | dowe interesy Iranu.

P rezy d en t Sztokholm u
przybyira jutro do Warszamy

N* zaproszenie prezydent* m. et.
W arszawy przybędzie do W arszawy, 
dnia 1 listopada drogą powietrzną,

W k'lku wierszach

prezydent ra. Sztokholmu p. Karaś 
A lbert Anderson, prezes T-wa Przy­
jaźni Szwedzko-Polskiej oraz przewód 
tuczący Komitetu Pomocy w Odbudo­
wie W arszawy.

Pobyt prezydenta Andersona w W ar 
szawie potrwa 4 dni. Zwiedzi on urzą-— P. Roosevelt odpowiedziała od- , .

mownie na zaproszenie brytyjskiej ro- dzetua szprtalne, k.l0^  }z *
dżiny królewskiej wzięcia udziału w ~ ° ”  ”  *
ślubie następczyni tronu księżniczki 
Elżbiety. Jako powód swej decyzji p.
Roosevelt podała obowiązki związane 
z jej obecnością na Generalnym Z gro ­
madzeniu ONZ.

— Rząd egipski postanowił ogłosić 
na terenie całego państw a stan w yjąt­
kowy v  związku z epidemią cholery, 
która przybiera niepokojące rozmiary.

— W Kirchenśtal, w Austrii, został 
aresztow any 17 letni syn M artina Bor- _  
manna. Ukrywał się on pod nazwiskiem spółdzielczymi, jak „Społem", „W SW  
Martina Bergm ana 1 pracował jako ro- j ^  
botnik rolny.

nej pomocy Szwecji zostały wyposażo­
ne w nowoczesny sprzęt chirurgiczny 
i gospodarczy. Dnia 2 listopad* •  
godz. 12 odbędzie się odsłonięcie ta ­
blicy pamiątkowej z  okazji ufundowa­
n ia  przez Sztokholm wyposażeni* 
d la  zakładu ginekologiczno - położni­
czego szp itala  na Czyetem.

Prezydent Anderson, j.’ .ko wybitny 
działacz spółdzielczy i prezes Kunsu- 
mu Sztokholmskiego, pragnie zapo­
znać się w W arszawie z wisty tu© jam!
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D Y SPU T A  NAD EXPO SE PREM IERA ROZPOCZĘTA
(D ok oń czen ie  ze str. 1-ej)

Nic rtioze lak Jaskrawo nie uwy­
datnia ogromnej siły ustroju Polski 
Ludowej, jak takt niezwykłe szyb­
kiego tempa naszej odbudowy gos­
podarczej. podkreślanej przez wszy­
stkich niemal obserwatorów zagra­
nicznych. Wielkie reformy, przepro­
wadzone w naszym kraju zrodziły 
ruch współzawodnictwa pracy w 
klasie robotnicze], mający wszystkie 
szanse aby stać »tę główną dźwignią

! bu swego, pozytywny stosunek do
budżetu:

W zm ożona czujność wszyst­
kich sił demokratycznych w 
kraiu w obec wichrzeń reakcyj­
nych i wobec ideologicznej pe­
netracji imperializmu amerykań 
skiego —  oto  nakaz dnia, wyni­
kający dla nas z zaostrzonej sy­
tuacji m iędzynarodowej

.  w «rrdecznvch sło- spodarki, jako warunku suwerenności j Dłuższy ustęp przemów.enia poświę- lenie z powodu rzeczowośd I tak tn .
Od p ow itan ia  W serdecznych sr a  £  k Stronnictwo Pracy ca mówca sprawie sektora prywatne- które cechowały przemówień.. Premie-
w ach  p o słó w  d o  Parlam entu   !«,„ «tu,t»rri»<>i»r że nnsteoowe mie- ra. Cechy te stwarzaia właściwy kli-
Belgijukiego, obecnych na sali. 
Posłow ie przyłączyli się oklas­
kami do słów  powitania .

S i r .  P r a c g  — 
p o s .  W l d y - W l r s k i

W dalszym ciągu dysputy nad « -  
Premlara. pierwszym

J'uopuuai VfcCJ majki, w u w n m v in v  s a w«-j  . ------  -  - i  - • ✓
akceptuje stanowisko rządu w sprawieigo, stwierdzając, że postępowe rme 
t. zw. planu Marshalla. Isżczaństwo polskie we własnym inte

ra. Cechy te stwarzają właściwy kli­
mat do rzeczowych dyskusji. Rolę

Na temat odeswy biskupów mówca 
oświadczył:

11 y iii unv • J » * •
resie nie pragnie powrotu wielkiego swego klubu w Sejmie określa m ów  
kapitału, trustów i monopoli. Mówca ca jako rzeczowej opozycji, w odróż- 
kończy stwierdzeniem pozytywnego nieniu od polityki bezpłodnej negacji, 
stosunku swego klubu do expose Pre- jaką uprawiało PSL.

Klub Kat. Spoi. — twierdzi mów-

pość Premiera, pierwszym i popo­
łudniowych mówców był pos. Widy j 

szan*e .u /  Po przerwie obiadowej M ar-.w irskl (Str. Pracy|. Mówca slwierdiil.j
wzrostu wydajności pracy. Na tero-1 szafek w znow ił posiedzenie O ż« Str. Pracy sto! na stanowisku upad­
nie walki ze spekulacją uczynionoj godz. 6 min. 13 rozpoczynając siwowienia prsaniystu l planowej go- 
bardzo dużo. Wzrosły realne p*ace

ca — jest reprezentantem katolików 
w Połsce. Mówca powiada: Nie praw­
dą jest, ie  wszyscy katolicy są siłą 
wsteczną. (Głos z ław poselskich. A

J5

robotników i pracowników, bitwa o 
handel nie jest jednak Jeszcze skoń­
czona.

Osiągnięcia Ministerstwa Skarbu 
w dziedzinie dochodów państwowych 
są bardzo poważne.

Oceniając sytuację wewnętrzno- 
polityczną, tow. Zambrowski stwier­
dza wspó'zależność rozwoju gospo­
darczego z okresem z cementowania 
bloku demokracji. Ruch współzawod 
nictwa pracy rozwinął się w okresie 
zacieśnienia współpracy między PPR 
1 PPS. zmniejszeni
mia 1 PSL na wsi spowodowało, 
wzrost tempa odbudowy wsi. Mówca | Kiedy mój makomtty poprzednik na 
przypomina deklamacje Mikołajczy- stanowisku przewodniczącego frakcji 
ka i Jego przyjaciół w Sejmie na te- j poselskiej PPS, a obecny Premier, — 
mat sojuszu polsko - radzieckiego,' przemawiał na posiedzeniu Krajowej 
granie zachodnich ltd. 1 zapytuje: I Rady Narodowej podczas kwietniowej

— Czy ci panowie uciekli z  sesji budżetowej 1048 r., to musiał 
Polski, aby na arenie międzyna- wtedy m. im. mówić tak o tej ówcze- 
rodowej bronić zasadniczych pod snej PSL owskiej krytyce i dyskusji: 
Staw polskiej racji s tan u t Nie- j „LaIwo Jest powiodziać — mówił
w ątp liw ie  za  kilka  dm  będzie m o  wte,|y _  jak to Wy (tj. PSL, wtedy 
in a  posłuchać M ikołajczyka  jeszcze w Rządzie) często mówicie, ie  
przez a n g ls k ie  BBC albo ame- nie macie R;e wspólnego s reakcją 1 
rykań ską  radiostację, a wówczas te Bje chcecie mieć nic wspólnego. Py 
ci, którzy mogli mieć z łiu lten la ,' tanie jest lytko. dlaczego reakcja chce 
usłyszą  jego w ypow iedź  i stanie wle  ̂ tyje wspólitego akurat i  Wami, 
przed nimi w  bezm iernym  za,kła- d|acieg0 nł \Va» liczy, dlaczego Wam 
mantu oblicze oszusta, szulera  ; wiwatuje> dlaczego Wam gratuluje Wa 
politycznego  i agenta reakcji ar Jzej . To się odbywa tak, jak

karmienie zwierząt w lesie — Wy zo­
stawiacie w jednym miejscu jedzenie 
i wracacie sobie do swojej demokracji, 
a oni potem przychodzą i wiedzą, ie  
mają codziennie coś dla siebie. I Wy 
dobrze wiecie, że oni czują smak zer

Dziś walczą masy pracowite 
przeciw próżniaczym przywilejowemu"

a .   i ... . . . , , ml  ttn  m e h n  s n e łn l l s i t r z i i e r o .  w s łu ż b ie

Stronnictwo Pracy, mające za so- . 
bą tradycje kaiollckle I pozytywny j rniera. 
stosunek do Kościoła z niepokojem i
wysłuchało ostatniego listu bisku- j J{ju Jy R a t .  S p o ł .  *“  
pów polskich. Str. Pracy stwierdza,!
ie  nie dostrzegło po stronie rządu ; P 1**- F r a n - O I L S k l  ---------- , -----------  _ .
żadnych ograniczeń swobody koś- j Przemawia pos Frankowski Im. Klu- Mói tak twierdzi?). Sprawa listu pa-
doła w Polsce. i bu Kat. Spoi Mówca wyraża zadowo- Starskiego — wnioskuje poseł Frankow

âki — tak jak została postawiona pi zet 
Premiera, nie wyklucza możliwości ne­
gocjacji. Naieży znaleźć platiorinę po­
rozumienia. Klub Katol. Społ. pragnią 
usuwać zadrażnienia między rządem 
a władzami kościelnymi.

W końcowej tazie przemówienia po­
seł Frankowski kładzie akcent na 
wzmocnienie stosunków z Poionią a* 
merykańską i deklaruje Imieniem swego 
klubu poparcie dla programu rządu.

Ostatnim s przemawiających w dy­
skusji nad exposć Premiera był prze-

^ ^ ' p p r „ ,  .  '  ,  , , ~  „  , f ~ ■ » - - ■ * :  r * s . r u ' s r . ’X T a r i * * . ' ■
lie wpływów podzie- D a l s z y  c i ą g  p r z e m ó w i e n i a  t o w .  H o c h f e l d a  S f & S S f Ł  obowiązki, któreśmy dzielnie.
1 wsl SD0W0d0Wał°  . . . eheertUke„  S w T b e .  klientów międzynaro- pubłcznie wzięli na siebie, któreśmy) Po zamknięciu dyskusji M-rszalek

riemla, aby, ety tego ehcedlw e*y nie »S k J, Al ,  lego wyBika,' publicznie całemu narodowi polskiemu zawiadamia Izbę, ze wpłyną! wmosek
chcecie, Was popierało. Panów .  s i, £ w * J « £ e J L  *'« ‘ T n ik . k o .- i całemu światu zakomunikowali -  posłów Stronnictwa Demokratycznego
oburzacie I mówicie bardzo ostr. o JeSejmU-ac) e w ą ^ ę  * ^  0ł,ipięko,pJsM łr« t,e je  w sprawie zmiany przepisów prawa
Andersie, o Raczkiewiczu, o bandach. 1 tonstruktvwn. krytyka Jeat naszych dziejów, sojuszu Polski t  In- małżeńskiego. Wniosek ten został ptze- 
chociaż * tymi M  w J - *  . y ^  kon.Uuk.yTu.. t . z darni świat. -  te obowiązki podjęli- kazań, Komisji Prawniczej.

z\:r;zsr» s w c r Ł S  ™  ; *  >» mMH.............Cij i wi.ksiość członków stronnictwa, »cu i we właściwym ezesie. n . kom.-■ wykonać, 
chłopi, na pewno za tym stoją. Więc *>‘*» wszystkim gdz e odby--| . . . . . . .  „
skąd się bierze, ź . mimo, Iż Wy to w . się lwia część prac 0!S ? 0 ls \S  1 j8 LHlłll“

- t- v -  " “j r s s ’r s  £■ ?& £ s r s t r  .
e • 1 z leuo ideo- ko po to, aby usprawnić i zharm oni omówił s le r f zatadnień to ipodcrczych ,PSL. me jako stronnictwo O ^ l d e o -  ko^po ^ y _  1̂  ^  ^  Rrundc ^  ( la tlrie itń i ł<r

tml''mmlerala*to** 00 Wy robicie po wspólnej koneepejl, aa linlt wspólnej powiedział inicjatywę PPS w *«*r*ste 
nlera^ VVai« tak'vki'" ’ drogt, nu platformie wspólnego nasze- podwyższenia wydatków na nisktórt
pierają Waszą tan yaę ... ustroju. I celt oiwiatowe i kulturalni (przy zna•

To było, proszę Wysokiej Izby, pół- I l fZieniu pokrycia) podkreślił wagę
lora roku ternu. Te rzeczy trzeba sobie Taki Jest nas* nowy, Indowy parła- sprawy IJtni;ikacji wymiaru tprmoledlt-

* ” nnłflpfrm 7lfnHa Oli lCSt HIHV. ADI < * I  f _ . - - - oiloMi<alw Im erykańskiej.
Na temat najbliższych współpra­

cowników Mikołajczyka wicemar­
szałek Zambrowski oświadczył:

  Niech sobie panowie WÓJcfk,
Bańczyk. Wójcicki I Nadobnik nie

Na tym posiedzenie zostało zamknię­
te. O następnym posiedzeniu nastąpi 
oddzielne zawiadomienie. Przypu­
szczalnie plenum zbierze się ponownie 
7 listopada.

U  a n  c z y  ił,  u jv tb it i ■ u w i a c  “v v
w> obrażają, ie  zdołają omamić ko- 'wania bloku sześciu, te NSZ-owi do---------------   . --------------  . - —  ;*  » - r - i . . . ' ---------------
gokołwiek słownym potępieniem u- brio smakują Wasze rezolucje akurat odbudowie portów, o przodownictwie 
cieczki Mikołajczyka. Kto w ciągu przeciw Ministerstwu Bezpieczeństwa 
całych lat współpracował z agenturą A dia reakcyjnego drobiu sprzedaje- 
wrogów Polski, nie może liczyć na- d e codziennie „Gazetę Ludową**. Oni 
wet na krztę zaufania. Jedyne co mo. sobie już potrafią wyczytać to, co jest 
i e  zrobić ,to usunąć się z tycia poll- ; tam dla nich, potrafią co potrzeba wy 
tycznego I dziobać, nawet spomiędzy wierszy

N ie  za ;m ow ałem  sic  w  sw o-

l OTa rOKU itr i n u.  i c  r ••  J * . , - r - -__ ^  - _____
przypomnieć, Jeśdl ehce alę zrozumieć, nicnlaryzm. Zgoda, on jest inny, ani u<)icł : iiactyl 0 tpratey xdrowim I
jaka różnica jeat pomiędzy krytyką I żeli parlamentaryzm burżuazyjns, ale lądowe).
krytyką, dyskusją I dyskusją. Takie nie widzę powodu, aby się z ego l ,  . Przemówienll tow Hechltłd
mieliśmy wled, kłopoty, takimi rzeczą tulu martwić. W-ęc* przeciwny vn-1 j a k o ń . „stępującym i słowami:
mi musieliśmy się zajmować. Otóż, dzę powód, aby Sie tego tytułu c.e
chwata Rogu, dziś te kłopoty spadają szyć.
1 głowy. Możemy spokojnie mówić O

*p» a r s * *
czysty zysk z kapitału rozumnej, cho spokojne) 1 uprzejme) polemice
cisi czasem twardej, decyzji prowadzę- t  pott em Frankowskim na temat mar­
nie konsekwentnej polityki indowej. tow. Hochleld przeszedł do
Wczoraj w rozmowie ze mną jeden z aprmo zagranicznych: 
kolegów posłów, a dziś znowu pod

M igawki
sejm owe

S ejm ow y felieton ista  „ Rzeczypo­
spolitej1“ niedowidzi. Aluo raczej w i­
dzi skokam i. Felietonista sejm o­
w y  R zeczypospo lite j"  „podpa­
trzy ł", i e  „w pierw szym  rzędzie law

Z a o le i mówca stwierdza łączność! Pan redaktor Augustyński 'dobrze wie,1 e*as°dyskusji p. poseł Frankowski, n  rzechodząc 1 kolei do Ministerstwa 
• ........:____________________ a to trzeba napracować, ieby ca martwił tie. c

r a i l  icuam w i “ “ B -11;    -----------■- ------- w a s  u^Bftuaji jr. —-------—* E )   ---------------------~ , .

mif-dzv ucieczka Mikołajczyka, a ca-! ile się to trzeba napracować, żeby za . marl wił się, co teraz będzie w Sejmie:, » Spraw Zagranicznych i przy tej
łoksztaftem zakusów reakcji om awia' tę przygotowaną strawę brać na wol- cty ,0 w Sejmie jest teraz miejsce dla sposobnośct chciałbym przypomnieć
r o l e  sit k tó r e  *m:erzata w  Polsce do n y m  ry n k u  po 8  z ło ty c h -*.- { ja k  e jś  o p o z y c ji, albo m n e j  ostro m ó- W y so k ie j Izb ie  je d e n  ly 1̂ 0  u» CProtę stl. które zm.erzają w Potsce^do y ^  ^  ^  f ^ J ^ kfy,yW , wymiany uchw#1 Rady Naczelnej PPb z 30 czerw,

ją, gdy mówimy, że Wasza decyzja I poglądów. Bał się, że tej krytyki nie bę. ca 1947 r. \
zerwania bloku sześciu na okres wy-Idzie i że my zostaniemy „sami inędzy 
borczy to jest ...skłonienie całego pod-1 sobą**. Oczywiście wszystko wskazuje

odegrania roll de Gaspieri'ego, czy 
MRP, stwierdza wzrost autorytetu 
ZSRR w Polsce 1 oświadcza na za­
kończenie. deklarując Imieniem klu-

•fi 3
Kronika organ

ZEBRANIA
fel KOLEGIUM  SAMORZĄDOW E  

SK -i*P 8
K oleg iu m  Sainovsadow e S K -P E S  odbe- 

dzio sio  w tin. 2 bm . o godz. 13 w  ra­
tu szu  ( i  |>.). Sp raw y ważne.

(M UW AGA, NAUCZYCIELE P P S -ow ey
d z i e l n i c y  m o k o t o w  

D nia 81 bm. w lokalu d z ie ln icy  Cho- 
cim sk a  4 , o godz. 13. odb ęd zie e ie  zebra­
n ie  w szystk ich  nau czycie li czionków  P P S  
d zieln iry  M okotów .

•■t d z i e l n i c a  m o k o t o w
V7 dniu 31 bm . w  lokalu  D zieln icy  P P S  

M o.iotów  o godz. 1 8  od b sd zie  s ię  zeb ra­
n ie  członków  D zieln icy  z referatem  tow . 
K arp iń sk iego .
H  d z i e l n i c a  r a k d w i e c  

1 /  dn iu  31 października br., o godz. 18.
odn ęd zie  s ię  zebran ie czionków  i sym p a­
tyk ów  P P S . R eferat na tem at sp ó łd zie l­
czości w y g ło si tow . T adeusz Z ieliński,

|M DZIELNICA GROCHÓW
Dn 31 bm. o godz. 18 w  lok a lu  d z ie l­

n ic y  ul P o d sk a rb .ń z lc a  B. odb ęd zie  aię 
zeoran ie  a k tyw u  d z ie ln icy  Grochów.

N a porządku dziennym  referat tow-. Tu- 
lo b iiec k ieg o  na tem at ucliw aly  C K W -P P a  
* dn. 31 bm.

P  DZIELNICA TARGÓW EK •
Zebran-e Sekcji T eatralnej przy dz ie l­

n icy P i ' s  T argów ek  odbędzie s ię  w  dniu  
1-XI. br. O godz. 10,30 w  lok a lu  D zieln icy .

ładunku towarów masowych, a przede  
w szystk im  w ęgla , pozostaje  jeszcze  do 
w yk on an ia  w  br. ok. 850 ty s . ton . W  

. .  js /s B-saa-a . . .  zw iązk u  z tym postanow ion o  uspraw niću  1 j JS a  *.13* * . . .  sa sto so w a n ie  na nadbrzeżu
W  zw iązk u z "P °r^ . k° ^ 3 a^ , ne,^!* arsen a łu  ch w ytak ów  na  przeładunek w ęgla  

denejt i w eryfik acją  "  P^rc?a «» . P on ad to  postanow ić
w ego  Ł o m ite tu  P P o  w N o w y  -P o  r c i e ,  ̂ n a jszyb szym  czasie

r e j e s t r a c j a  CZŁONKÓW  
TOWARZYSZY P1*S W  DZIELNICO ­
WYM KOM ITECIE N O W Y -PO R T, 
UL. N A  ZASPY 10.

Rada Naczelna wówczas, jako jedno j 
z najważniejszych zadań stojących; 
przed Partią widziała i widzi dalej 
wzmożenie aktywności „w ukrealej 
kontynuowania wysiłków pokojowych 
ns terenie międzynarodowym w opar-

Zaspy lw. uu unio. w -w -   ------
1347 r.. prócz n iedziel I św ią t, w  godzi rLOW uu 
nach od 10 do godz, 17. m y ś ln ie  w yrazili kon ieczność m obilizacji

Z głaszający s ię  w inni posiadać p r z y  par£yjnych a k tyw ów  P P S  i P P R  do ma- 
ib ie  leg ity m a cje  partyjn ą  sta łą  lub tym - if<vrni t nl»rrt zw ięk szen ia  w yd ajn ośc i pra-
z .giaszający .

eob ie  leg itym acje  partyjn ą  sta łą  lub tym
czasow ą.

M  SASK A K Ę PA
K om itet D zieln icy  w zyw a  w szystk ich  

t w .  to w . lam icssfcftfyeh r.a teren ie  Sa- 
sk .c j K ę p y . ażeb y  s ta w ili s .ę  w  dn ia  l  
listopad a  br. o godz. 8.45 rano w lokalu  
DziclnScy przy ul. F rancusk iej nr 7, ee- 
‘era w zięcia  tradycyjn ym  zw yczajem  o- 
tl z ia ła

ksym aln ego  aw iąkszen ia w yd ajn ośc i pra­
cy.

■  S S S I l ś r S E n  fiO CJALISTYC*  
N E J 1 P O L S K IE ! P A R T II RO BO T­
NICZEJ GM INY W A W E R  

D nia  25 bm . w  W aw rze o d b y ł s ię  zja-.d 
ak tyw ów  obydvru partit robotn iczych. 
Z ebraniu p rzew od niczy ł tow . Sikora. Rę-sia trr.dycy n y n  ■- Z ebraniu p rzew od niczy ł tow . autora, o t -

or’ d -u lu  hotdu Tow . T ow . stra - ferBt 0 !j |.fd z ir  9 partii “m ark sistow sk ich  
conym  za N iep od leg łość  i  Soc„alizni na w ygjog-ł przew od niczący Komitetu^ P P R  
Stokach C ytadeli. gm in y  W aw er, tow . B au m ritter  

ne przem ów ien ie, _ om aw iające
N astęp -
osta tn ią

uchwalę CICW-PP3 z dn ia  21 pażd rier  
n ik a  w y g ło s ił p rzed staw icie l W K -P F b
to w .’ L ep arsk i, p od k reśla jąc  w  nim  ko-• .......tz dololnnla P artii Rfi-

nr 1
u l* R. Skargi 48.
fcł KOŁO TKUS'iNOWE 

I* R AU A C ENTEAŁNJ- 
w  dn. 31 b:n o godz. 19 odbędzie s ię  

zebranie zarządu koła  teren ow ego  ar 1 
w lokalu  przy u l. S zw edzk iej 2/4.

INFORMACJĘ;
M  DZIELNICA KOKOTA W

K om itet D zieln icy  p r s  M okotów  w zyw a  
wazystklcLi to w a rz y ssy , csłon ków  D zieln i­
c y , F d d iłsle ln icy  i  ort-Mo-L«tów i K ół te - 
ren ow ych  cło sta w ien ia  elę w lobc. n D ziel 
ln icy , ul. Chocinifika 4 w  Un u 1.XI. br. 
(s o b u li)  o godz. 8,30 rana, c e ’cm w zięcia  
n ć  "Ir. w dorocznym  pochodzie na Stoki 
C>-la d ęli.
fM DZIELNICA 8C5DMI«8CnC

ito n iite t D zieln icy  śró d m ieść .<* zaw iad a­
m ia. i™. sziioJcni© p ierw szego  s 'o p n la  na 
kolach *v:nno rozpocząć s ię  w dn iu  3 li- 
•topadu br 

U om ,; !tt W eryfikacyjna D zieln icy  P P S  
iródm iciście przypom ina o rozpoczęciu  
pr<.ymudowej w eryfik acji Zarządów K ół.

I«  CO DSINY P R  ACT W  DZIELNICY
m in is te r ia ln e j  prs  
S ek retar ia t D zieln icy  M inisteria lnej 

P P 3  cryan y  je s t codzien?iie od godz. 9.30 
•*o gad?.. 17. w so b o ty  do god^. 15. P o ­
nad o u sta lon o  dyżury k ierow ników  refe­
ratów , a in ianuw i de: referat za w o d o w y -  
tow . S tan isław  F rejlak . pon ied ziałk i, śro ­
d y  i p iątk i od god?.. 15- 17. r e fe i t t  azko 
len tow y — tow . Zofia W a^ilkow^ka. po- 
n i^ d ń a łk l, p iątki od godz 15—17. referat 
kob iecy  -  tow . Jam n a Ko-rcelowa, w to r­
k i, czw artki, godz. 15—17.

ZNMS
w  K U R S SZKOLENIOW Y Z N r S  k o^ o lid acjV  dźTaTaiia pS rttl So-

W yk ia ily  * h istor ii rncbn r o b o tj lc te g o  cjan s ty Cznych  t K om u n istyczn ych  na pla-
fw yk ia tlov .-o  toiv. F . B aranow ski) nęaą s re zy żn le  m iędzynarodow ej oraz jedn oli-
Bię od b yw ały  ty lk o  prze* dw a d n i, t j . 80 to ś s  dzia łan ia  P P S  i P P R  w  kraju .
I SI bm . p 0 krótk iej d y sk u sji zeb ran i uchw alili

SSachacas grupy  C w in n i w ysln ch aś w y - i ea nog-i0!sn ie rezolu cję, 
kładów  w  p ow yższym  term in ie.

m  K O N F E R E N C JA  A K TYW ISTÓ W  
P  Z E B R A N IE  ZARZADU 15 O K  T U B , ZW . W A L K I M ŁODYCH

D n. SI bm . o godz. 18 w  lokalu  przy i  W ICI  
ul. M okotow skiej 24, odbędzie s ię  zebra- ™  O’^ztynle o d b y ła  s ię  kon ferencja  w o ­
nie  zar:::.-du środ ow isk a  w raz z referen- d^Jdch ak tyw ów  OM T U R, Zw. W al­
iam i i d e lega tam i uczeln ianym i. Jk l  M łodych i , ,W ic i* \ Zebrani ak tyw iśc i

w  liczb ie  około  200 o sób  w y słu ch a li refe- 
P  DO TOWARZYSZY Z N K S-ow ców  retów  po lityczn ych .

U chw alą larzę.dn g r o il.w lsk a  w n rsi. P rzem ów ien ia  rozw in ęły  g łó w n e  p osta-
ZNMS, w zyw a  s ię  w szy stk ich  tow arzyszy  n ow ien ia  um ow y o  jed n ośc i d z ia łan ia  or- 
ZN M S-ow ych do w zięcia  u ilric lu  w  uro- gan izacji m łod zieżow ych  i n ak reśliły  za- 
czystośct odd ania  Itoidu po leg łym  bojo- dan ia 1 obow iązki, ja k ie  na m łod zież  na- 
w n ik o m  P P S  na stokach  C y ta d -'i. Zbiór- iiiada now a rzeczyw isto ść  po lsk a , 
ka d n ’a 1.11 o g. 9 przy nl. M okotow - P o  ożyw ionej d y sk u sji uchw alon o  rezo- 
flkit-j 61/53 przed lokalem  OM T U B . lucje , w  której a k ty w iśc i m łod ego  poko- 

■* len ia  ch łopów  i robotn oików  przyrzekają
S P R A W O ć O A M A  ^ ^ yw a n ^ U Zienma,d Ą i S

N  tow i«d »b m l«lfzyn^oydo*n^n4 poclżega-zom
K U R SY  DOKSZTAŁCAJĄCE w ojen n ym  l przeciw nikom  p olsk ich  gra­

nic.

Im przem ówieniu szcze- PPS *<?dział min Osóblca . Moraw- 
„ „ _ .t ;_ . j 0 -.,rLr ,-Qn- skt, obok pos. Drobner, a opodal

g o ło  Wił anal.za ° otvch^ °  ' wicem arszałek S zw albe'. Zla pod- 
wych osiągnięć obozu M iędzy »obok" a „opodal"
kratycznego w Polsce. Zrobilij M  gW0im  sta łym  miejscu, w łaśnie 
to inni, którzy w tei debacie pierw szym  m iejscu ław  PP8 — sie- 
przemawiali. I my podobnie dział nie kto  inny, ty lko  pzew odn i-  
na te tzeczy patrzymy, ale czący Klubu Poselskiego PPS. Obok 
przede wszystkim  patrzy na te  „obok" i opodal opoda l"  steilztał 
osiąm recia szary obyw atel; »  wlce^ z/ ~ 7
ten któ v chce pokciu  t sp o k o , ZPPS i 9en~ KCZZ’ 
ju, ten który chce odbtidoytry  j Przewodniczący ZPPS nazyw a się 
i  lepszej P^.yszłości dla kraju; Hochfeld. Jest członkiem  CKW PPS, 
ten który *ć lepszego życia raczej znanym  publicystą  i jednym  
dla siebie . sw e ie i rodziny >  czołowych działaczy PPS Wice- 
i rivvA r, farom i#* h o  przewodniczący ZPPS ł sekr. gen,
1 dlatego . KCZZ nazyw a się Kurylew icz. Jest
w ic. że to  ;est jedyna droga, by wiceprzew odniczącym  CKW PPS i 
to  lepsze życie os»9gn?£» ten ^ 1̂  jednym  % czołowych i do- 
który chce rzetelnego postępu hrz9 znanych działaczy PPS. JeśU 
bez w zględu  na to . czy jest so- felieton ista  se jm ow y „Rzeczypospo- 
cjal'St& ludow cem , demokra- litej" o tym  nis wie, to m o te  „pod- 
ta, czy katolikiem ; ten który słuchać". W tedy będzie m ógł pisać 
nie szuka sensacji, a le dobrej m igaw ki p. t  p o d p a tr zo n e  podslw  
busoli politycznej i  uczciwej chanu". 
inform acji; ten który z coraz 
większa wiara odnosi się do  
założeń, d o  d ó g , d o  wytycz* Tow. pos. Hochfeld dwukrotnie  to 
nych, d o  polityki obozu dem o. czasie sw ego przem ówienia u ty ł 
kratyczńcgo. \ zw rotu  „dzięki Bogu". W  tajemni-
„  , . ,  . czeni tw ierdzą, te  stało się to pod
Przed prze«z.o Stu laty ledna wpiyux.m  przyjaźn i e katolicko  * 

iv j *. pierwszych polskich organi* społecznym  pos. Frankowskim, o
Ijm, _______. . .    . »Irizacji n iep od leg łościow o .  socja* której tow . Hochfeld Izbę eapew
którymi kieruje się w Polsce cały obór Jistycznych „Lud Polski” tak nlal. 
demokratyczny, którymi kieruje się ca | gj0 siła: „ D ziś  w alczy  . m asY
łe zdrowo myślące w olbrzymiej wię t pj^COWife p rzeciw  próżniaczym
kszości polskie społeczeństwo. przyw ilejcw com  ł maja nseza*  -------------  -----

j— ! - n  T O ! * - . ’ <*£•zakomunikować Wysokiej Izbie imic- - —-----------------    **“-
niem PPS. ie  my, jako Partia, prowa 
dzimy również naszą partyjną politykę 
w tej dziedzin ę: politykę zbieżną o- 
czywiście z lą, klórą współtworzymy 
i którą współk.erujemy w Rządzie, po 
litykę temu samemu celowi służącą, •  
więc pokojowi, postępowi I Interesom 
mas prncającycU naszego kraju. Zna­
na jest zapewne wszystkim uchwała 
CKW PPS z 21 października tego ro­
ku w przedmiocie sytuacji międzyna­
rodowej. Z tej nchwaly wynikają dla 
naszej Partii wielkie obowiązki, które

clo o tradycyjną politykę przyjaźni «e 
Zw. Radzieckim 1 sojnszn z Innymi pań; 
stwamł słowiańskimi ora* gotowości 
do szczerej współpracy «e wszystkimi  ̂
państwami demokratycznymi — na 
grancie respektowania nienaruszalnych 
granic Polski na Odrze, Nysie Łużyc­
kiej I Bałtyk n ora* specyficznych In­
teresów gospodarczych Polski**. Takie 
były i takie są w dalszym ciągn wy­
tyczne naszej polityki zagranicznej na 
terenie Rządu. Sądzę, wtem o tym na 
pewno, podobnie, jak o tym wie cała

k l ó - ,  2

Przedw czoraj tow . Prem ier w  
woim  expose m ówił o klęsce alko-

,   . ujj 'holizmu w  Polsce. Od wczoraj w
fcu nieprzyjactelsk ego  nić 9  bufecie se jm ow ym  sprzedają wód-
wać oręża w  rękę, dopokt m ię- kf. ^ ffiei!ne- prawda 1
dzy sobą rue doświadczą jego

W przem ówieniu toto. Hochfelda
szczerości” .

M ożem y to po stu _ latach —  w  pr 
czerpiąc z naszej w ielkiej tra* gnalazł się akcent polem iczny w  
dycji — powtórzyć. M ożem y po* Jzw iązku z  expose tow . Premiera. 
w iedzieć tak, jak pisała „Grorffa- Tow. Prem ier m ów ił o M ikołajczy- 
da Grudziąż Ludu P olsk iego” j ku jako  o „toioarze eksportowym ", 
przed stu laty: „N asze serca s ą , tow. Hochfeld uważa, że  to  je s t 
crvcre w  wierze col'tvcznei na „przemyt". N ie zabieram y głosu w
fasadach 3 £ t a T l o “  «  ’J T jt. ' »  S J S

W  dniu 28 październ ika br. w  BG K  * 
in 'eja  yv.-y K a la  P P S  otw arto  K u rsy  D o- 
k -zta'ćaj*"“ d ’a pracow ników  eocja llstów  
1 “sym n atyk ów . W  inau guracji K ursów  
vo-.a K om itetem  organ izacyjnym  w ziął 
udział N aczelny  D yrek tor  B anku d r  K. 
laU i ^e^kl k tóry  p rzed staw ił słuchaczom  

korr.vści b lyn ace z ukończenia kursów
“ rów no nich . jak i d la  in sty tu c ji.
S łuchaczy na kurs zg ło siło  s ię  o-koło 40.

U* OBRADY K 0 7 5 I9 J I  AKTYW ÓW  
P A R T II ROBOTNICZYCH
W SZCZECINIE  

W  Szczecin ie  od b y ło  s ię  w sp ólne p ośle -, i   i • 1 ■ wru<1 -»lałAlU

---------- 7-  - V . , eksport, czy  przem yt m iał nalepkę
śmy wiięli publicinie n a  siebie, wielkie O p p r t e ]  ; CiUlicT, O V Sm y^  Więc _|AK England“ czy też „made
obowiązki na terenie międzynarodowe- najlepiej d la Polski i  jej ludu . jw USA".

Tydzień RTPD
dał pożadane rezultalp

JUBILEUSZOWA AKADEMIA 
„BUNDU**

W ramach ogólnokrajowych uro 
czysiości jubileuszowych z okazji 60 
lecia istnienia „Bundu** — Warszaw­
ski Komitet „Bundu** urządza w pią­
tek 31 października br. o godz. 7 
wlecz, w lokalu przy ul Jagielle*

Tegoroczny Tydzień Robotniczego 
Towarzystwa Przyjaciół Dziocd odbył 
się pod baełem wciągnięcia świata pra 
cy <lo działalności RTPD. Dla osiąśnlę 
oia tego celu zorganizowano szereg 
wieców 1 imprez w tataryk&oh i zakła­
dach pracy.

W Wzrczawie odbyło się 6 taikich

Jedynym  z  posłów, k tó ry  nade­
sła ł Klubowi Sprawozdawców Par­
lam entarnych sw oje przemówienie, 

* - naw et jeszcze przed jego wyglosze-
wygłaszanymi prze* członków ZNMS nicm, b y ł poseł W idy - W irski. Dzień 
i AZWM „Życie**. I rakarze bardzo chwalili ten rozsą-

Akcja propagando** Ty^odnk dny pom ysł, u ła tw iający pracę spra  
RTPD dała pożądane rezultaty. N i. w o z d ^ ó w  parlam entarnych  Po­
wiązano żywy kontakt że światem pra’«<? W«*» - WirsM  jako  b. wlceml- 
cy, wzbudzając wielkie zamterccoww- l i s te r  in form acji i propagandy a  
nie działalnością RTPD i zycłtując , obecn» wteemlnwter K ultury  i Sztu- 
ezereg nowych członków I przyjaciół. orientuje się dobrze w  potrze-W Warrzawie odbyło się o ia«nca szereg nowych czlorsow l przyjacicj. - - <

wieców połączonych z występami er-j Fo Obytych wiecach Htbotelcy zapi- ^ c h  tych  resortów  Inna rzecz, że  
j . i L  .  1____ .1, \ L    posłowie, k tó rzy  nie m a n  narnso

d J n i f p r e c d ’ta w lc le b  wojewP w yd zia łów  *kiej 28, uroczystą akademię, połączo- 
f/konom icznych obyd w u partit robotni- ną t odsłonięciem sztandaru Warszaw

śkiej Organizacji. Program akademii
Po referacie na temat przeładunku ze- nrrew duje referat o 50-leclu „Bundu 

brant stwierdzili możliwość wykonania w  Wsl en wolnyplanu. Na wyznaczone 800 tys. ton pr*e- l część artystyczną, wsięp womy.

tyntycffiJivmi dzieci z poszczególnych „ y ^ j}  ^  grom:dnie na członków
placówek wychowawczych RTPD. | RTPD. m, im, w Faóslwowych Zekła- 

W ramach Tygodnia odbyły 6>ę rów- J dach Optycznych deklaracje człon- 
nśeż we wszystkich placówkach RTPD | kowekic zgłosili wszyscy pracownicy 
lokalne akademie z udziałem przed- fabryozmi W cza«ie tygodnia RTPD 
©tawicieJi rw zawodowych, partii po- j przedstawiciele cechów łódzkich zap:- 
litycznych, rad zakładowych, kół przy sali się na członków Towarzystwa i o- 
jaciół i rodziców. W akcji pro,pagan-1 firrowalj k:Ikaset tysięcy złotych na 
dowej wzięły udział teatry warszaw- J wykończenie i urządzenie domu dziec- 
skte, które dały dla dzieci 13 przed j ka RTPD.

s ta w ie ń , p o p r z e d z a n y c h  p r e le k c ja m i. I

posłowie, k tó rzy  nie m ają napisa­
nych przem ówień (ja k  np. tow. 
Hochfeld), nie m ogą  ich oczywiście 
przysyłać do Klubu, ( jr )

Towarzyszu prensmertii 

„ROBOTNIKA”
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Konferencja
sekretarzy 
iDojemódzkich
TL)Bt
m W dniach 24 i  25 bm. odbyła się 

w  W arszawie konferencja sekreta­
rzy Zarządów Wojewódzkich TUR. 
W referacie swoim, wygłoszonym na 
wstępie, tow. W. Sokorski — prezes 
Żarz. Głównego TUR, omówił rolę 
organizacji na tle aktualnej i  mię­
dzynarodowej sytuacji i jej zadania. 
Prelegent omówił działalność powo­
łanych niedawno do tycia poradni 
oświatowych TUR.

Następny refera t wygłosił tow. W. 
W iniarski na tem at szkolnictwa 
TUR-owego.

Z kolei sprawozdania s  terenu 
oraa wyczerp u jąca dyskusja przed­
staw iły dokładnie problem atykę, o- 
alągnlęcla, potrzeby oraz bolączki 
placówek TUR-owych.

Na zakończenie konferencji sekre 
ta rz  generalny Z. G. TUR, tow. K. 
Wojciechowski podsumował dysku­
sję 1 raz jeszcze określił najistotniej 
sze aadania pracowników TUR-u w 
terenie.

Historia jednego strajku
Francja przeżywa najcięższy po wojnie kryzys polityczny

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")Paryż, w październiku.

P RZEZ dziewięć dni Pary* biegał 
truchcikiem. Przez dziewięć dni 

Pary* uczył się, co to jest jazda
łebka".

Nie mogłem powstrzymać się od 
łezki w oku, gdy patrzyłem na cięża­
rówki, wyładowane po brzegi, upa­
kowane gęsto — niby sardynki w 
puszce i jakiż to znajomy widok.

Paryż nie ma metra, nie ma auto­
busów. Rząd zmobilizował setki sa­
mochodów — cywilnych 1 wojsko­
wych, uruchomił osiem prowizorycz­
nych linii, które przewoziły codzien­
nie blisko 750.000 osób. Ale to wszy­
stko grubo aa mało na potrzeby Pa­
ryża.

Pisałem już w poprzedniej kores­
pondencji, ie  chwycono się najo­
strzejszych środków, by złamać strajk 
Próbowano werbować .żółtych łaml-J 
strajków, próbowano pod przymusem! 
„rekwirować" pracowników, rząd po-j 

| stawił ultimatum: kto się nie stawi j 
do pracy, zostanie zwolniony. Nie m a '

N a p i s  a.t 
Karol M A Ł ę U Z Y l l l S K I

mowy o żadnych pertraktacjach, do­
póki praca nie została podjęta.

„Utuaga! Zatopią m etro!“
S TRAJKU złamać się ale udało 

„Zarekwirowani’' pracownicy od­
mówili pełnienia swych czynności. 
Pikiety komitetu strajkowego pilno­
wały remiz metT* i autobusów

w kaskach 1 z karabinami na pomoś­
cie, jeden przy szoferze, jeden przy 
konduktorze. Nie pomogło. Autobu­
sy zostały porwane i dostarczone do 
remiz wraz wystraszonym! nieco 
pasażerami

Składy autobusów zostały również 
obstawione pikietami. Co pewien 
cza* — alarm: to któryś z „żółtych’

O x c i/c v fc f
e i n f e l d

Gdy próbowano zwerbować techni- usiłuje wykraść autobus. Zostaje za-

Numer specjalny — XXX ZSRR

„TRYBUNA WOLNOŚCI”
TYGODNIK POLITYCZNO - SPOŁECZNY 

przynosi w numerze S8 (146):
STEFAN JĘDRYCHOWSKI — Trzydzieści lat.
¥ , OLESZCZUK — Historyczne znaczenie rewolucji październikowej. 
EUGENIUSZ TARLE.— Trzydzieści lat walki przecinko prowokacjom 

Imperial izm o.
Dr RAPPAPORT — Polacy w rewolucji.
T. DANISZEWSKI — Feliks Dzierżyński.
HELENA BOBIŃSKA — Ostatnia forteca.
A L  LITWIN — Drogi ruzwojn Z.S.R.R.
C. II. — Awans społeczny w Z-S.R.R.
ZOFIA IWIŃSKA — Nowa era dla młodzieży.
CELINA BUDZYŃSKA — Rewolucja wyzwoliła kobietę.
HENRYK WOLPE — Rozkwit oświaty 1 szkolnictwa.
SERGIUSZ KAFTANÓW — Nauka w Z.S.R.R.
ILIA ERENBURG — Wierzymy w triumf człowieka,
W. — O armii radzieckiej.
K, ZILLIACU9 — Co widziałem w Związku Radzieckim,
W. SZEWCÓW — Kukrynlkay.
lak  te cel* Stawia sobie Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej — Wywiad

z mta. Świątkowskim.
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Ogród Luxemburtki w Parytu

ków * prowincji 1 policja siłą zajęła trzymany. Drngi « „
jodną i  podziemnych stacji elektrycz clą ucieka w głęto ulicy. Sypią się

Inych. związek wystosował ostizeża-, nim kamienie. „ N o p n y  «W *#
Inie, ża nie bierze żadnej odpowia- j p i. wielu P « ^ ó w  .U* rabtorc*.
dzielności za wypadki spowodowana A zresztą, -

- * • • -  Za ra t go tu prrypro waazq .pnzez niefachową obsługą. Jeden * 
dzienników podniósł gwałt „Nie sto­
sujcie w metro przemocy, bo straj­
kujący puszczą w ruch pompy 1 za­
topią tunele. Unieruchomią metro na 
sześć miesięcy I”

Robiono wszystko oo można, by 
przywrócić choć częściowo ruch au­
tobusowy. Przez parę godzin kurso-

CGT (Generalna Konfederacja pracy). 
Zbiera się od 20 do 25 tysięcy ludzi 
Zapadają niezmiennie te same uchwa 
ły: trwać, aż do uznania żądań. Za­
padają uchwały jednogłośne. Jedno­
głośne! Wśród 25. tysięcy ludzi! Je­
den był moment wahania, gdy syn­
dykat „nieeależnych” był skłonny 
do podjęcia pracy. Już następnego 
dnia zsolidaryzował się s olbrzymią 
większością.

A więc jednogłośne uchwały w gro 
nie 25 tysięcy. A są wśród nich 1 so­
cjaliści i ziwiążki autonomiczne i 
związek chrześcijański. I to tak ca­
łe bractwo na rozkaz Moskwy?

I oto nagie, w poniedziałek po wy­
borach., sytuacja się biegunowo zmie­
nia. Rząd gotów jest pertraktować. 
Strajkujący żądali płac od 10 do 30 
tysięcy franków. Rząd mówił: co
najwyżej od 6 do 20 tysięcy. Teraz 
skłonny Jest pertraktować na mazie 
10 — 25 tysięcy. Zgadza się też na 
przywrócenie świadczeń społecznych 
z roku 1939.

CGT i pracownicy metra przystę­
pują do rokowań. Spór wydaje się 
zażegnany. Lecz nie. Nowa trudność. 
Premier Ramadisr tyle razy oświad­
czał, i s  dni strajku nie będą płaco­
ne. Nie chce ustąpić. Nie zgadza się 
też na umorzenie dochodzeń przeciw 
ko tym, którzy broniąc strajku nara- 
stlf się na sankcje prawne.

Snów upływa Jeden dzień. Straj­
kujący bronią obrońców strajku. 2ą 
dają natychmiastowego zawieszenia 
sankcji karnych.

I w  końcru — zwycięstwo. Docho­
dzenia są umorzone, sprawa płatnoś 
d  dni strajku załatwiona kompromi­
sowo. Metro rusza. W środę od rana, 
a podziwu godną sprawnością wrucho 
mion© natychmiast wwrystfcle linie.

Dlaczego
n ie  tydzień  w cześn iej?
r» ASTANOWMY się prze* chwilę.

IZZ — przekłute. Czterech łaml- nY • żądania były podobno nie do

-yr rw\ t  rrss.nis?cali do domu. y  P . Iżem". I oto nagle w poniedziałek, w
n  icią 180 tydzień później okazuje się, te  żąda­

nia są do przyjęcia, że strajk nie był
policją — są

Kilku pikieciarzy zostaje zatrzy­
manych, rozpoczynają się śledztwa

Ankieta w sprawie ubezpieczeń społecznych
Troska o człowieka pracy ui Polsce

TODUSOWy. r iz e z  pax*  -.***-** , . ‘ . , 7 a  rarnl-

„nla. D .6 C  ^  * £ £ £ £

Pisałem już niejednokrotnie w „Ro­
botniku" o roli 1 znaczeniu ubezpie­
czeń społecznych w chwili obecnej, 
« Ich położeniu finansowym 1 orgaau- 
sacyjnyra.

Objęliśmy po wajtaie ubezpiec**- 
■ta spofotxne zniszczone w sonei* 
eigenisecyjnym i finansowym. Z tych 
powodów konieczne były natyćh- 
aoieefowe środki zaradcze. Ich wyra­
żeni były cztery dekrety Krajowej 
Rady Narodowej. Miały ©no także na 
celu polepszeni* świadczeń 1 wpro 
wadzenie samorządu, zniszczonego 
przez sanację w latach 1928 — 30. 
Dekrety te nazwałem środkami sazad 
erymi, albowiem Ich celem było P°*

i‘ zupełnie nową, ściśle dostoso- ( organiazeja, 4) świadczenia i 5) lecz-u na
waną do zadań Polski dzisiejszej i 
wymagającą ogromnego wysiłku na­
tury Intelei. ralnej, organizacyjnej t 
finansowej, no i odpowiedniego cza­
r a .  Z tych to powodów ograniczaliś­
my się dotychczas do nowelizowania 
obowiązującego ustawodawstwa i do 
usuwania zniszczeń niemieckich, sło­
wem do ,/odgruzowania i drobnych 
remontów". Reforma zasadnicza wy­
maga dłuższego czasu l dogodnych 
warunków gospodarczych 1 finanso­
wych.

Na Komisji skarbowa - budżetowej 
Sejmu, tow. min. Gleba rtowski złożył 
oficjalną deklaracją, w której imie-

nictwo.

lejpezenl* Jedynie stanu aktualnego, nietn Ministra Pracy i Opieki Społocz
bsz zmiany podstaw naszego ustawo 
dawstwa ubezpieczeniowego.

Naszym celem jest Jednak ni* tyl­
ko ulepszenie uetawy obowiązują­
cej. lecz stworzenie nowej normy 
prawnej, sharmonlzowanej z naszym 
ustrojem społeczno - gospodarczym- 
Zadaniem ustawodawstwa ubezpieczą 
nlowego musi być zabezpieczenie 
człowieka pracy wsi 1 miasta prze­
ciw wszelkim klęskom losowym. Za­
daniem naszym jest stworzenie Insty­
tucji ściśle tb sobą związanych, któ­
rych celem byłoby zapobieganie i ne­
utralizowanie ajem nych skutków 
tyćbżs klęsk losowych. Z tych zało­
żeń wychodząc musimy dążyć do 1) 
scalenia lnstytucyj Istniejących, któ 
r* w wypadku choroby, starości, nie­
udolności do pracy, śmierci i tp. nio­
są poszkodowanym pojnoc, 2) objęcia 
opieką także i tych, którzy nie ko­
rzystają * niej dotychczas, •  więc 
także 1 wsi.
Reforma zasadnicza

Taka reforma społeczna, zakrojona 
na tak wielką ekalą, jest koncepcją

Łódzki Teatr W.P.
uj Czechosłowacji

W ramach wymiany kulturalnej 
polsko - czechosłowackiej, 2 listopa­
da r. b. wyjeżdża do CzechosŁowacjl 
Państwowy Teatr W ojska Polskiego 
Z Łodzi. Będzie to swego rodzaju re­
wanż za występy w Polsce Filharmo­
nii Czeskiej. Tournee potrwa okooł 3 
tygodni i obejmie następujące mia­
sta; Pragę, Kladno, Ust:, Cieplice, 
Kar,love Vary, Pilzno, Budaiejowice, 
Brno, Prościejów, Ołomuniec, CUn,
Bratislawę, Ostrawę i Opawę.

Teatr W ojska Polskiego wystawi 
W Czechosłowacji operę narodową 
W ojciecha Bogusławskiego „Cud
mniemany, czyli Krakowiacy i Góra- 
1*". W raz z zespołem teatralnym wy­
jeżdża orkiestra Filharmonii Łódz-
tto j.

nej zapowiedział rozpoczęcie badań 
i prac wstępnych w tym zakresie.
Ich wynikiem będzie gruntowna i za­
sadnicza reforma ubezpieczeń społe­
cznych w Polsce. Przejawem tych 
prac wstępnych 6ą badania ankieto­
we, które zainicjowało Ministerstwo 
Pracy |  Opieki Społecznej, rozsyła­
jąc kwestionariusz ankietowy do te­
oretyków t praktyków w dziedzinie 
ekonomii i nauk społecznych.

Już wstępny rozdział ankiety („Pro 
bierny rozwojowe") świadczy o zamia 
rach inicjatorów i twórców ankie-

dzienników — m. in. „Figaro *, wy 
korzyaćujo okazjję, by rozpocząć 
filipiką na temat konieczności rewi­
zji prawa strajkowego.

Strajk;, meitra trw*. •
Prcstiż rządu
A PRZECIEŻ tymczasem, wciąż 

pod groźbą strajku generalnego, 
zgodzono się natychmiast na żądania 

Inicjatorzy ankiety, zadając pyta- piacowników gazowni l elektrowni,
nia konkretne, nadają im jednak cha- j A przecież 15 procentową podwyżką
rakter ogólny. Ni* gubią się w ezcze- płac z im o w a n o  etrajk portowy 1
gółach, ni* sugerują żadnych kon- J  marynwrU handlowej, który trwał

saledwi* półtorej doby. A przecież 
rozpoczęto rokowania z kolejarzami 
i i  innymi związkami zawodowymi.

Al* i  transportowcami Paryża rząd 
w ogóle gadać ni* chc*.

Dlaczego? Czyżby żądania były 
zbyt wygórowano?

Ni*, cała historia stała się kwestią 
prestiżu dla rządu. Oświadczył, te  
ni* będzie rozmawiał pod naciskiem 
szantażu, t*  dni strajku nia będą 
płacone, spróbował złamać etrajk siłą 

ni* udało się. Jednocześnie cała 
prasa prawicowa od siedmiu dni 
chrypnie na temat: ,.To etrajk na
rozkaz Moskwy. Nowa międzynaro­
dówka działa".

Jakże tu ustąpić?
Tymczasem niemal codziennie, wie 

czorem lub rano, w olbrzymiej hali 
Velodrom d’Hivar” zbierają 6łę pra 

cowoicy metra, zwoływani przez

kretnych projektów, lecz pragną, wno 
sząc z pytań ankiety, otrzymać opi­
nie zainteresowanych. A d  „zainte­
resowani" to nie tylko ścisłe i ogra­
niczona koło fachowców. Ci mogą w 
innych formach podać inicjatorom an 
kiety lub kołom fachowym swą opi­
nię do wiadomości.

Ankieta, jak świadczą pytania, 
ma cole znacznie szersze i dalej idą­
ce. Dzięki niej można wzbudzić za­
interesowanie wśród ekonomistów, 
działaczy społecznych, znawców hi­
gieny społecznej i postawić problem 
inaczej (szerzej i głębiej), aniżeli to 
czyniono dotychczas. Ten sposób 
sformułowania zagadnienia jest nie 
tylko tworem intelektualnym, lecz 
konsekwencją naszego ustroju gospo­
darczego tj. ścisłego pwiązania przy 
czynowego i organizacyjnego wszel­
kich lnstytucyj prawa publicznego. A 
dążyć musimy do tego celu, pamię­
tając o naczelnych zasadach, na któ­
rych opiera 6ięnasze życie narodowe: 
naszym celem jest zaspokojenie po-

I C W J l l  U J U U a i U l U H  1  V W U iV W Y Y  V U L A .1 ^  -  . . _
ty. A n k ie ta  p ro si bow iem  o o d p ow iedź  trzeb człowieka a me zysk kapitali

* „ l . r  «  DnnOW Â H » ćl/r-Cm -TOS /ITfllTTA fi (
na temat daleko i azeroko odbiega 
Jący od ściśle fachowego zakresu u- 
bezpdeęzeń. A więc: 1) jaką rolę win­
ny odgrywać ubezpieczenia w naszej 
trzechsektorowej gospodarce plano­
wej, 2) jakie potrzeby społeczne win­
ny zaspokajać ubezpieczenia społecz

styczny. Rzecz wiadoma, że droga do 
tego celu wiedzie poprzez unarodowię 
nie przemysłu, opartego o gospodar­
kę planową.

Warunkiem powodzenia ankiety
jest odpowiednia liczba osób, które 
na pytania ankiety odpowiedzą. W y

polityczny, bo natychmiast po uzgod­
nieniu warunków podjęto pracę. Co 
6ię zmieniło? 2* w ten drugi ponie­
działek było 20-go, Ireny, a w ten 
pierwszy feralna trzynastka?

Żart na stronę. Strajk zawodowy 
został wykorzystany jako pretekst 
do walki politycznej. Pracownicy *wy 
ciężyli. I chyba przecież rząd m* wy 
szedł x tej wad ki ze wzmocnionym pre 
etiżem. Z naganki antystrajkowej 
skorzystała oo najwyżej — Jak wy­
nikło z niedzielnych wyborów — par­
tia gen. de Gaulle — RPF, wygrywa­
jąc nieśmiertelnie mocny „argument" 
— niezadowolenie.

Sytuacja ogólna nie Je*t Jeszcze 
w yjaśniona CGT zwołał między­
związkowa zebrani* dla przedyskuto­
wania żądań pracowników w sprawi* 
polityki płac. Komitet ekonomiczny 
CGT ustalił, ł*  ». «w. minimum życio­
we podwyższyło d ę  do 11.000 fran­
ków miesięczni*, wobec 7.000 fran­
ków z roku ubiegłego. Pertraktacje z 
rządem zostały nawiązane.

W alka •  rewizję płac we Francji 
jest w pełnym toku. Doświadczenie 
uczy, t*  może ona tylko wtedy przy

W dniu 29.10. br. zmarł w Warsza­
wie Oswald Einfeld, główny sekret*** 
Powszechnego' Zakładu Ubezpieczeń: 
Wzajemnych. Zmarły zajmował po­
ważną pozycję w polskim życł« nbra> 
pieczeniowym I znany był z* swolek 
licznych artykułów, zam ieazezan yefc 
w czasopismach gospodarczych i *P®“ 
łecznych.

Urodzony we Lwowie, kończy ■?*■ 
dia politechniczne, a następnie pogłę­
bia swoją wiedzę na Uniwer.syteel* 
Wiedeńskim na wydziale matemałye*- 
nym. Już od wczesnej młodości inte­
resuje się ruchem robotniczym, pracra 
Jąc na terenie ówczesnej Austrii W 
polskim stowarzyszeniu robotniczy* 
„Slła“, gdzie prowadzt robotę g w h *  
ną 1 kulturalną w duchu socjalisty«w 
nym. Bierze również czynny udział W 
stowarzyszeniu polskiej młodzieży p o ­
stępowej „Spójnia", w którym posto- 
staje po wyjścia z niego tzw. „Piw* 
mienia tych", kłody stowarzyszeni* 
przybrało wyraźny charakter marksi­
stowsko - socjalistyczny t przesało pod 
wpływy lewicy aoejalistycznej.

Po odzyskania Niepodległości pra­
cuje w latach 1918—1930 najpierw W 
Ministerstwie Zdrowia, później w łłb  
nislerstwie Pracy i Opieki Społecraiji 
ogłaszając szereg artykułów w pó* 
sra ach gospodarczych 1 społecznych ■ 
zakresu statystyki społecznej, latecw 
snje się zagadnieniami gospodarce^ 
mi, tłumacząe na język polaki dsś*ł* 
Adama Smitha „O bogactwie naro­
dów".

W roku 1930 przechodzi do Po­
wszechnego Zakładu Ubezpieczeń W ra 
jemnyeh, zajmując odpow iedział* 
stanowiska, na których daje alg po­
znać jako wyWtny fachowiec i nie­
strudzony bojownik upowszechnieni* 
idei ubezpieczeń. Po ostatniej wojada 
obejmuje stanowisko główneg* a*- 
kretarza PZUW, oddając ealc swoja 
wiedzę I doświadczenie sprawie odba- 
dowy nbezpdeczeń w Polsce.

Ciężki* przeżycia wojenne ora* s tra ­
ta syna (znanego działacza Kwlązka 
Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej) 
osłabiły wątły organizm, tak, żo nl# 
zdołał On oprzeć się toczącej Go eb*> 
robi*.

Oswald Einfeld był socjalistą p m  
całe życie, walczył a wstecnócłwem I 
zacofaniem, dążył do upowszechnienia 
idei ubezpieczeń, gdyż widział w tyra 
podniesienie dobrobytu szerokich mań 
W ły d *  codziennym był skromny I 
pracowity.

Cześć Jego

PUDELKA TEKTUROWE

Br. Lewandowski
Warszawa - Praga, TARGOWA H  

w podwórcu.
13807

Nr Sp. #9/47 r.

Obwieszczenie
Sąd Grodzki w Siedlcach wzywa n i ­

niejszym zpadkobierców po Abramł*- 
Chilu Kramarzu, synu Berka i Ckaay 
i  Zyłbernagielów, ostatnio zwmiraak*- 
łego w Siedlcach, zmarłego dnia *> 
sierpnia 1942 r„ po którym po*o*tału
nieruchomość miejska w S w 8**A
przy ulicy PUsudak^go n r 138, akł*-

placu o mowieraehnł 180#dająca się « .  ̂ ___
u « j ,  .. ,__ ,  łokci kw„ murowanego domu partcewr-
brać gwałtowne formy, gdy z próbie- wego i drewnianych komórek, aby W

. . . .  L .1 _ *JI ilnUmu socjalnego zechc* się robić pro­
blem polityczny.

Ale ostatnie wybory nie wpłynęły 
na osłabiani* napięcia politycznego. 
Zarysował się blok prawicy nad wo­
dzostwem de Gaulle'a.

Francja weszła w trudny i d ę tk i 
okres.

ciągu sześciu miesięcy od dala uka­
z a n ia  się wezwania w „Robotniku*, 
zgłosili i udowodni! swoje prawu Aa 
s p a d k u ,  gdyż w przeciwnym razi* mo­
gą być pominięci w postanowieniu •  
stwierdzenie praw do spodku.

M. Siedlce dnia 22.X.1917 r.
13804

T lT  n s p O K a l a C  UA>^ZT>iCCrCTY:®l S p O ic C Z "  i .  , .  .
ne. 3) jaki bvć powinien udział ubez- niklem idealnym byłyby odpowiedzi

Adwokatura chce znaleźć swe miejsce
u; nouiym społeczeństuiie 

W ywiad z  wiceprezesem N.R
tow. J. Stopnickim

pieczeń społecznych w dochodzie 
epołecanym (fundusz płac). Oto trzy 
pytania zasadnicze, które świadczą, iż 
ankieta pomyślana Jest bardzo azero­
ko. Te pytania aą dowodem tego, iż 
inicjatorzy ankiety myśilą nie tylko o 
ustawie najlepszej, lecz także o u- 
atalenlu zadań i funkcyj ubezpieczeń 
w naszym życiu społecznym i gospo­
darczym ! o synchronizowaniu ich z 
całością tego tycia.

Z agadnienie konkretne
Następne części ankiety obejmują 

ju t zagadnienia konkretne. A więc: 
1) sprawa zakresu osobowego przy­
szłej ustawy, 2) ustrój finansowy in- 
stytucyj ubezpieczeniowych, 3) ich

ekonomistów, higienistów, działaczy 
społecznych ltd. na wszystkie pyta­
nia ankiety. Przypuszczam, iż ten wy­
nik jest w naszych trudnych warun­
kach nieosiągalny. W ydaje mi się, że 
byłoby rzeczą celową i bardzo poży­
teczną udzielenie odpowiedzi także 
na niektóre pytania. Im większa bę­
dzie liczba odpowiadających, tym le­
psze wyniki da ankieta. Mogą prze­
cież na wiele z tych pytań odpowia­
dać fachowcy z wielu dziedzin nasze 
go życia publicznego.

Ankieta w sprawie ubezpieczeń spo 
łecznych to ważny wstępny krok 
do wielkiej reformy społecznej, któ­
rej myślą przewodnią jest troska o 
człowieka pracy w Polsce.

ALFRED KRYGIER

O akcji władz adwokackich, t cy prawne), działające prawie we
zmierzającej do opracowania no wszystkich miastach wojewódzkich.
we go prawa o ustroją adwoka-1
Sary, udzielił przedstawicielowi O POZIOM MORALNY

Powołana do życia Komisja do 
spraw reformy1 adwokatury 6kłada się  
z szeregu wybitnych adwokatów * 
całego kraju pod przewodnictwem 
dziekana St. Janczewskiego. Komisja 
ta  podzieliła się na cztery podkomi­
sje, które zajmują się sprawą ustroju

Komunalne Kasy Oszczędności
9 m iliardów  tuk?adótu 
5 miliardótu kredjjtóui dla m niejszych  

zakładów  gospodarczych  
425 p laców ek

SAP interesujących informacji i 
uwag wiceprezes Naczelnej Ra­
dy Adwokackiej — tow. mec. 
J. Słopnicki.

— Nie ulega wątpliwości — mówi 
tow. mec. Stopnicki — iż adwokatu- 

nie tylko musi, ale chce znaleźć 
swe miejsce w nowym społeczeństwie 
i konieczne jest, aby nie kto inny, 
ale 6ama adwokatura znalazła dla 
siebie nową treść i nową formę.

Stanowisko Ministerstwa Sprawiedli 
wości jest analogiczne do naszego. 
Ministerstwo spodziewa się z naszej 
strony samodzielnego pro jektu refor­
my prawa o ustroju adwokatury. Tak 
więc podejrzenia niektórych kół ad­
wokackich, że czynione są zakusy na 
niezależność adwokatury, są niesłusz­
ne i nieuzasadnione. Z tegozałożema 
niezależności wychodząc, poczyniliś­
my już pierwszy krok, który zbliża 
adwokata do społeczeństwa, a adwo­
katurę do ruchu zawodowego, — u- 
ruchomiliśmy społeczne biura porno-

wego nieraz położenia klienta, stwa­
rzanie pozorów * imłerwencyjnydl 
możliwościach adwokatów i inne fak 
ty, z m ie r z a j ą c e  do uzyskania więk­
szych korzyści materialnych.

HONORARIA 
ZA „LĘK PRZED INSTYTUCJĄ*
Trzeba będzie podjąć walkę z n ie­

s p r a w i e d l i w y m i  ł nadmiernymi zys­
kami adwokatów. Zarzut ten oczywii 
cis nie dotyczy ogółu adwokatury, 
na większości której obserwuje rię 
tendencje do umiarkowania honora­
riów i ogólny spadek dochodowoś­
ci. Te nadmierne honoraria powota-sje, jciore za jm ują t>i<;   j -  . . .  „  ____

adwokatury, prawami i obowiązkami; ją z rożnych przyczyn. Czasem prze*
adwokata i kwalifikacjami, potrzeb- 
nymi do wykonywania zawodu, jak
wreszcie sprawami dyscyplinarnymi. 

Poza zagadnieniem zasadniczym u-

cji, w innych znów wypadkach rodzi 
je  „lęk przed instytucją". Klient pła­
ci nie za fachową pomoc, lecz xa

społecznienia adwokata, na czoło w y j  strach. Upowszechnienie obrony i Iż- 
suwają s ię  sprawy należytego rozsie-j kwidaoja pewnych monopoli będizi* 

adwokatura zamierza 1dlenia, do czego 
dojść nie drogą mechanicznego prze­
rzucania adwokatojv, oraz sprawa po­
ziomu moralnego adwokatury. Władze 
samorządu adwokackiego wypowie­
działy nieubłaganą walkę z elementami, 
gangrenującymi adwokaturę. U pew­
nych adwokatów daje się zauważyć 
zanik pojęć moralnych, który objawia i 
się przez nieuczciwe zdobywanie 
klienteli, wykorzystywanie przymuiso- ]

z korzyścią dla społeczeństw*, insty 
tucyj i adwokatury.

Nie należy się spodziewać zbyt 
szybkiego zakończenia prac Komisji 
reformy. Doświadczenie uczy, iż pro 
jekty opracowane na kolanie, Jeśli 
do tego nie zmusza sytuacja społecz­
na lub polityczna, ustępują pod wzgię 
dem jakości (ym projektom, które *ą 
opracowane spokojniej, lecz skutecz­
niej.
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Dzień i noc pod wodami
i nurków

przy mostach szczecińskich
(KORESPONDENCJA W ŁASNA „ R O B O T N I K A " )

Szczecin, w  październiku. : 'Q   ̂ * T f  %  ̂ , __ .  , .  ,
TLE razy przejeżdżają pociągi przez i  I  l a C c l  , , O Z u J O I 1 U l
L Odrę 1 Rgilicę do i ze Szczecina, | 
żyle razy podróżni ciekawie wychy­
lają głowy, aby przyjrzeć się pracom 
przy budowie nowych mostów. Po­
ciąg jedzie powoli. Przed oczyma 
przesuwa się widok przęsła starego
Jnosfu, wydobytego z dna rzeki, w j uderzeń kawałkiem żelaza w stało- Pracował już pod ziemią w kopalni,
dole n®d wodą widzimy drewniane jw ą ścianę wieżyczki. Usłyszeli nas. | tera* zarabia na życie pod wodą. --- —; ------------  ” t  ~ e -----1------  -1
rusztw an ie , pomosty, dźwigi, Sola- Uchylają się stalowe drzwi. Schodzi-
stwo, barki i uwijających się robotni- my po żelaznych schodkach. Na śród

ku znajduje się zamknięta klapa. 
Drzwi wieżyczki zamykają się i od­
dzielają nas od jasnego dnia, od 
słońca. Tu już panuje wyłącznie 
światło elektryczne.

— „A teraz proszę u w a ż a ć — mó­
wi mój przewodnik. — Dajemy po­
wietrze! Będzie ucisk na bębenki w

.^sagsssMttwsp!

3*oit». LinotrsJci na „dzwonie'4 
«c którym  na głębokości kilku

Nie chcę przeszkadzać w pracy, 
polegającej w obecnej fazie na usu­
waniu zniszczonych części filaru, by 
potem na zdrowej już podstawi®, 
wybudować nowy, wyżej, wyżej, aż 
ponad powierzchnię wody i na odpo­
wiednią wysokość. Prgjca pod wodą 
potrwa jednak Jeszcze S tygodnie. 

Wracamy. Znów wchodzę drabinką
...„..„w, „  ,, __ _______ ,w  górę, podnosimy klapę wieżyczki,

! uszach. Trzeba łykać ślinę, to bęben-; wchodzimy do jej wnętrza, przyray 
1 ki „oddadzą"; — Zasadniczo nic s i ę ' ” 
j ni© zmienia, tylko coś szumi. Stop­
niowo robi mi się duszne, odczu­
wam ucisk w uszach. Ślina zasycha 
mi na ustach. Ruszam językiem i ły­
kam, łykam ślinę. Przychodzi mi to j 

j coxa* trudniej. Wreszcie bębenki j 
„oddały".

Klapa opadła w dół. Po drabinie 
schodzimy niżej, z wieżyczki do wła

leżącego na dnie żelastwa, które wy* 
ciągają dźwigi, ciąć aparatem tleno­
wym te części, które nie mogą być 
wyciągnięte w całości.

— Ostatnio — opowiada mi żywo 
— to dąłem  wygięte I poskręcane 
sztaby. Po nadoięciu rwały się same 
i nie mogłem się zorientować, w któ* 
rą stroną *ią odprężą. Jakby taka 
dopnąła w łeb, to azlus i kropka! Ta

w  y  ttm /ki* u) ‘ ~ ----- ----—i ----
m e tr ó w  p o d  w o d ą  p r o w a d z i  s ię  j ściwego dzwony o p e rn e g o  po-
|>rac« p r z y  o d b u d o u ń e  f i la r ó w  jmieszczenia, kilkunastu metrów dłu-

m o s tu  n a  R g lic y  I * * 4  * k“ ^ etT6Tw y Swiait, pod wodą. Dzwon opiera
ków. Nie widać Jednak tych, którzy dwiema krótszymi ścianami ma
na głębokości S metrów pod w o d ą  ^ e ,  dwr. dłuzsz. ^ t a j ą  poza ,e
|ryko«.ują. bodaj najcięższą i  naj- U °  ^ e rc k o .ć  w wodą. Między fila-
trudniejszą p rac , przy odbudowie rami a bocznymi ścianami płynie
■niszczonego filara.

W ykonanie jej tylko pracz nur­
ków byłoby rzeczą niemożliwą, dla 
tego te ł używa #1, w tym celu 
„dzwowu". Jest to stalowa, lekko 
rozszerzone u dołu i nie posiada­
jąca dna skrzynia, której boczne 
ściany zakończone są nożami, prze 
etnającysn? napotkane po drodze 
przeszkody. „Dzwon" zawie-saony 
jest ea *elażnyck prętach .pray- 
mocowanych do rasztowanla, rS>u- 
śew ia tgo  a ł  barkach, 1 w miętę 
potrzeby opuszczany i podnoszony 
aa odpowiednią głębokość

życie 28-ta  ładzi «  JesSeym 
r ą k i

N a j w a ż n i e j s z ą  ceywność w
pracy dzwonu spełnia niepozor­

na i  wyglądu, stojąca na brzegu rze­
ki lokomobSa. obsługiwana praei Je­
dnego człowieka Maszyna, taka jak 
wiola innych, w tym zestawieniu 
fodnai spełniająca czynność, bez któ 
raj praca w „dzwonią’’ byłaby nie­
możliwa. Porusza o m  mianowicie 
konę>reeory, wtłaczająca do ,*dawo- 
sur" sprężona powietrza, która ,  ko­
ta  wypycha wodą. W wytworzonej 
w ten sposób przestrzeni, wypełnio­
ne] powietrzem, robotnicy pracują 
pod wodę prawi* „«ciią  nogą”.

Na głębokości 5 metrów potrzebna 
Jest dśnlenla W  atmosfer. Im głą­
biej opuszcza się dzwon, tym sUnioj- 
az# musi być ciśnienia powietrza, bo­
wiem i silniejszy Jasi napór wody. 
®e« przesady można więc pcwie- 
ŚWeć, te  robotnik pray lokoOwfciH 
dzierży w aiwolm rąjMi żyda pracu­
jących w dswonla. drwił* nieuwagi 
— to brak odpowiedniego ciśnienia 
powietrza i wody Rgilicy zaleją 
„dzwota”, zatapiając tam pracują­
cych.

„Proszą zatkać roi I łykać
i l in ą ! “
J UZ sama droga do „dtewoira” nie 

należy do łatwych 1 bezpiecznych. 
Stary, doświadczony fachowiec, maj- 
etet tow. Linowekl prowadzi rnnla po 
chwiejnych drabinkach j kładkach- 
Spoglądając w dół na leniwie płyną­
ca fale Odry ma się wrażenie, te  ca­
łe  te  rusztowania, pomosty, kładki 1 
drabinki wysuną eią spod nóg. Brrr!

Jeszcze kilkanaście chwiejnych kro 
ków 1 znajdujemy sló praed herme- 
tycznie zamkniętą wieżyczką. Kilka

Szczepionką
przeciwgruźliczą
produkujemy 
w e Wrocławiu

W roclaw , w  października. 
N ajlepszym  środkiem  ssapoibiegaw 

czym przeciw ko chorobom  zakaź­
nym  s ą  jzczepioniia. ochronne.

Obecnie w ynaleziono now ą m eto ­
dę szczepienia gruźlicy, a m ianow i­
cie śródskóm ie lub naskócmie. Sacae 
Pi się ty m  sposobem  n ie tylteo nie­
m ow lęta, a le  dzieci s ta raze  1 doro­
słych. Szczepienie Jednak trzeb a  co 
kilkaą la t  ponaw iać. Szczepionka ta  
je s t już  zastosow ana w  Polsce, ale 
■prowadzano j ą  z zagran icy .

P ro feso r dr Skibiński, d y rek to r 
Pierw szej tego  rodza ju  k lin ik i w  
Polsce, k tó ra  zos ta ła  o tw a rta  w e  
W rocław iu, p rzy stąp ił obecnie do 
■organizow ania produkcji te j szcze 
Pionki tu ta j n a  m iejscu. Po zakoń 
tssenlu p rac  przygotow awczych 
'Wspólnie z  Państw ow ym  Zakładem  
Ełłgi cny w e W rocław iu 1 W ojewódz­
k im  W ydziałem  Z drow ia rozpoczy­
n a  się szczepienia doskóroe przeciw  
gruźlicze dzieci i dorosłych, nie za ­
każonych jeszcze gruźlicy.

wodę.
Ujrzałem robotników przy pracy 

Grały bory elektryczne — takie »a 
me, jakimi rozbijano betonowe za 
pory na ulicach miasta. Szybko mi­
gotały łopaty, wypełniające cemen­
towym gratem  knbły. Spod noty 
dzwonu inni robotnicy wybijali re­
sztki rozbitego filara.

Wśrftd k issR farz i
j y  APOMN1AŁEM o uszach, bęben-
JL ktuch, o Ślinie i o łykaniu. Ogar­
nął mnie chłód i wilgoć, a przede 
w szyatkta podziw dla ty1*  ludzi, 
którzy w tych warunkach pracują % 
uśmiechniętą twarzą. A praca tu nie 
Jest b, miła. Oddychać trzeba sprę­
żonym powietrzem. Serce, uszy i 
płuca muszą działać sprawnie, bar 
dzo sprawnie. Mózg 1 muskuł — wy­
siłek Inżyniera 1 robotnika sprzęgły 
się tu w harmonijnej pracy.

Oprowadza mnie 1 tłumaczy wszy­
stko tow. Unowski. Mówi o sobie * 
dumą, Se Jest starym „kesoniarzem", 
że pochodź! z Sandomierza. — Jest 
tu nas więcej. Przeszło połóWa, to 
sandonderzanie.

Pytam, kto tu Jest najmłodszy wie 
kiem.

karny i wypuszczamy sprężone po 
wietrze. Znów ucisk w uszach.

Otwierają się drzwi wieżyczki. 
Słońce. Wdycham powietrze, lekki* 
takie, do którego płuca są przyzwy­
czajone. Jaet tu ciepło i przyjemnie.

Człowiek o trzeeis sercaefe
y  Rgilicy nazwanej te* potocz- 
^  nie Odrą Wschodnią, przejeź­
dź Hm y na Odrę, zwaną zachodnią. Tu 
już filary odbudowane. Na przyczół­
kach mostowych etol rusztowanie, o* 
parte na palach, wbitych w płytkie 
tu dno rzeki. Lada dzień rozpoczną 
się prace montażowe. Pracują dźwi­
gi, wyciągające raeztki zniszczonego 
mostu.

Tu ciężką pracę spełnia nurek. Na 
dachu jego budiłd schnie rozłożony 
strój nurira. Przyborowskl Mieczy­
sław prosi, by usiąść. I ta ras  zaczy­
na mówić o swoim pomocniku, który 
,tei umie pisać”. Ma nawet Jego ja ­

dem wloroz.
— Ten w lana to o roni®, Niech 

pan posłucha:
„Zatorski słuchawki 
zakłada na uszy 
f zdenerwowaniem 
płuca sobie suszy.

Zatorski beknie:
„Ciągnij kabel w górą*
Miecie ju ł zatyczhą 
nakierował w dziurę.

A  Piktel i Gajda, 
zlani zimnym potem, 
de pompowanie 
tracą ju ł ochot 
Pomocniku nurka, kolego Piktel 

Zygmuncie. Jeśli Wam to w pracy 
nie praoszkadza — rym nijde sobie 
jeszcze kilka wierszy. W każdym Je 
dnak razie ostrzegam W at, że kon­
kurencji. z Ojcem „Zielonej G ^ i"  na
pewnej n ie  w ytrzym acie.
■ Przyborowie* pokazuje ml różne 

karykatury, wykonane przez siebie. 
Owszem, zacięcie jest. Można poprą 
cować. Ale proca nurka bardziej go

— „Ja — mówi barczysty młody i pociąga. Chętnie „idzie na duo”, by 
człowiek 1 uśmiecha" się wesoło, na SćilktmastuirteitroweJ głębokości 
Nazywa się Jon Bugai}. Zagłęblak,' pracować: przymocowywać liny do

Toto. wiceminister Komunika* 
cji Balicki (drugi od prawej) 
yodczas w izytaeji prac przy  
odbudowie mostów pod Szcze- 

ełnem
praca kosztowała mnie A do  zdrowia 
i nerwów. Albo t ta  druga. Gdy w y­
dobywaliśmy jedno całe przęsło, za­
ryte na pół metra w dno, to musia­
łem grzobać się aż na półtora m etr* 
by podłożyć zatyczkę J przymocować 
do niej „szelki”. Łopatkę cisnąłem 
.. kąt — tak 1 tam eą kąty — a  ko­
pałem rękami. Z wygrzebanej ziemi 
zamiast dołu robił* się górka. My* 
ilałera, te  się nigdy nie dokopię, 
Najgorsze jednak jest stano . Csuje 
się pod wodą Jak pod kołdrą, tylko 
że cholera jest lodowata.

— A musi pan wiedzieć, te  nurek 
ma aż trzy serca: jedno w piersiach, 
drugie na piersiach, a  trzecie... na 
plecach, ale nie ze strachu. Bez tych 
dwóch ostatnich nie mógłby Iść na 
dno. Mam też „pantofelki", tylko że 
trochę prayciężkie, ale to są żelazne 
buty, lepsze od kartkowych. Im głę­
biej Idą na dno ,tym większe i cięż­
sze muszę mieć serca, no i lepsze, 
dobre buty.

*
CODZIENNIE przejeżdżają pociągi 

przez Odrę j pasażerowie obser­
wują przez okno rzeką t budowę mo­
stów. Ale niewielu zdaje so b ie  sp ra ­
wę z ogromu wysiłku robotnika i nie 
wielu zdaje sobie sprawę z wagi pra­
cy zespołowej i jak często życie i 
zdrowie ludzkie „uzależnione jest od 
uczciwej i rzetelnej pracy innych 
ludzi...

KAZIMIERZ TUSAJ

Sieć gazociągów DALGAZU
anSata Doln

<nnnnnnA*>mSV/*« A Tlfl 1 QW I »ftD/VrVl(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA1*].

W ałbrzych, W październiku. I Niezależni* od tego, DALGAZ do- 
Potętna sieć gaaociągów dalekobież- 1  starcza §acn świetlnego dla potrzeb 

ftyeh, ogólnej długości ponad 870 km ' gospodarki komunalnej, zaopatrując 
1 600 kilometrowa aieć g a z o c ią g ó w  *1- w gaz miasta dolnośląskie, aH  po*ia- 
■koprężnyeh, deotare*ajęcyeh gazu dające własnych gazowni 
świetlnego dla miast I osiedli — »!»** Produkeja gazu, która w iwkn 
ta Dolny Śląsk. wynioała 80 mlllooów m*, w

Ul
Fragment rozdzielni gazu

„Gospodarz«m* dolnośląskiego gazuj
iest przedsiębiorstwo państwowe DAL
GAZ, podległe Zjednoczeniu przemy­
słu kokso-chemicznego,

CZTERY KOKSOWNIE — TRZY 
STACJE KOMPRESOROWE

Cztery wielki* koksownie przy ko­
palniach „Mieszko", „Biały Kamień , 
„Bolesław Chrobry" i „Viktoria" w 
W ałbrzythu, wytwarzają gaz świetl­
ny, produkt uboczny produkcji koksu 
opałowego, odlewniczego i hutniczego. 
Gaz ten kierowany jest dalej do trzech 
wielkich stacji kompresorowych, z 
których dwie znajdują się w W ał­
brzychu, trzecia zaś w Cieplicach. 
Stamtąd gaz rozprowadzany jest po 
terenie całego Dolnego Śląska.

Gai posiada kolosalne znaczenie

l ig  mffiora k i 1647 przekrocay 
■ów m*.

DO NIEMIEC I CZECHOSŁOWACJI 
DALGAZ snopatruj* w gaa świetl­

ny, poza terenem Dolnego Śląska, fak- 
że I wschodnią część Niemiec okupo­
wanych, w pierwszym rzędzie rejon 
mi es ta Goeriito. Przy cenie 3 centów 
wneryk. za mtr. sześcienny gazu, eks­
port fen przynosi skarbowi państwa 
około H miliona dolarów rocznic.

Wysunięty ostatnio ze strony cze­
skiej projekt eksportu gazu na tery­
torium Czechosłowacji do położonych 
blisko granicy ośrodków przemysło­
wych — ma pełne szanse realizacji.

W chwili powstania DALGAZU, tj. 
bezpośrednio po działaniach wojen 
nych, dolnośląska siać gazowa była 
zniszczona w GOVe. Dzięki wytężonej 
pracy robotników DALGAZU, którzy 
prowadzili, s narażeniem własnego 
życia, rurociągi gazowe przez tereny 
zaminowane, usuwając miny, niewy­
pały i grzebiąc ciała poległych na po 
lach bitew, — już w ciągu niewielu 
miesięcy a nawet tygodni po zakoń­
czeniu działań wojennych, tak ważn« 
dla przemysłu i ludności sieć gazowa 
Śląska została odbudowana.

DALGAZ zatrudni® w chwili obec­
nej około 600 osób. Większość z nich, 
to aktywni członkowie Polskiej Par­
tii Socjalistycznej. Pracą DALGAZU 
kieruje doskonały znawca zagadnień 
„gazowych", tow. dyr, Olszewski.

(ds).

„Społem” rozpoczyna produkcję
wyrobów gumowanych
W związku * dającym się .odczuć i szeroką skalę, produkcja tych mate- 

na rynku poważnym brakiem artyku- riałów. Pozwoli to na nasycenie ryn- 
łó-w gumowanych, na płaszcze nie- ku materiałami, popyt na które jak

'  1 - - -  — - -  *—* laspokojo-przemakalne pdsież ochronną, ubra 
nia rybackie itp„ „Społem" rozpoczę­
ło niedawno produkcję specjalnych 
gatunków tkanin, które poza wielką 
spoistością 1 trwałością odznaczają 
się niełamliwością.

Pierwsze próby gumowanie tych
•«„» ________  tkanin wypadły bardzo pomyślnie,

dla przemysłu dolnośląskiego, w tak, te  po uzyskaniu odpowiednich 
pierwszym rzędzie dla przemysłu i ilości drogego aurowca do tej produ- 
azkUnego, ceramicznego i optyczne- kcjl tzn. specjalnego gatunku gumy> 
go, a wreszcie dla h u t  I rozpoczęta loetao ią zakrojona M

dotychczas nie może być 
ny. (bw)

o n / i u r
-#- Pracownicy Działu Adm. Centrali 
„Społem" przekazali w dniu imienin 
kierownika działu ob. J. Cesarskiego 
na wdowy i sieroty po b. więźniach 
politycznych niemieckich obozów 
koncentracyjnych 6.000 zł.

Na odbudowę Warszawy oh, 
(Cąroł Kwjeftowski wpłacił 132 *Ł
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OSPOftAnCZE
J J
Do pończochy" czy „na książeczkę"

Trzeba iDznoiuić „Dzień Oszczędności4'

U PORCZYW A praca nad rozwo­
jem  naszego handlu zagranice- j , .

•ł»jga trwa nieustannie. Nasz handel j wszys ie
zagraniczny musi nam. dostarczyć 
tych maszyn, urządzeń i  surowców, 
które są nam niezbędne dla wyko­
nania planu odbudowy gospodar­
cze}.

O ^M ileniu prac na tym  odcinku

TJ UNKCJE przechowalni oszczędno- 
ści spełniają nadal, tak jak przed 

Komunalne
Kasy Oszczędności oraz Pocztowa Ka 
sa Oszczędności która dzięki gęsto 
rozsianym urzędom i agencjom pocz­
towym stanowi udogodnienie dla sze­
rokich warstw społecznych.

Ugodzimy się wszyscy z tym poglą
iwiadczy liczba protoadzonych te  dem, ie  na razie traktować trzeba ak- 
chwili obecnej rozmów  i  pertrakta­
cji z  przedstawicielami zagranicy. W  
Kopenhadze toczą się pertraktacje 
polsko duńskie. W Warszawie pro­
wadzi się rozmowy e delegacją han­
dlową brytyjskiej » am erykańskiej 
strefy  okupacyjnej Niemiec. W li­
stopadzie przewidziany jest przy­
jazd włoskiej delegacji handlowej.
Dn. Ą listopada udaje się. do Berli­
na delegacja polska na rozmowy w  
sprawie usprawnienia obrotów  * ra­
dziecką strefą  okupacyjną itd., itd. \

Nic nie może być  p o m in ię te  i za­
niedbane —  każda tona przywiezio­
na do kraju  i  każda tona wyekspor­
towana jest ważna. (k. w.)

POŁTORA MILIARDA ZŁOTYCH 
OSZCZĘDNOŚCI W ENERGETYCE 

Centralny Zarząd Energetyki o* 
siągnął w pierwszym półroczu po­
ważne oszczędności, sięgające sumy 
726695 000 zł. Poza tym rozbudowa 
szeregn zakładów energetycznych, re­
monty i budowa wielkich siłowni — 
bez uciekania się do pomocy zagra­
nicznej, przy utyciu własnych surow­
ców i wykorzystaniu pomysłowości

cję oszczędzania, jako formę krótko­
terminowego przecho wania gotówki 
na zrealizowanie określonych z góry 
naszych potrzeb. Poza tym momentem 
o charakterze czysto utylitarnym i do 
raźnym, musimy zwrócić uwagę na 
inny aspekt tego zagadnienia — czy­
sto wychowawczy. Chodzi tu o  przy­
zwyczajenie społeczeństwa do szerzej 
pojętej idei oszczędności, do jej krze­
wienia, do rozwijania zmysłu prze­
zorności i gospodarności.

KSIĄŻECZKA OSZCZĘDNOŚCIOWA — 
PREZENTEM

« 7  KRAJACH o wysokiej kulturze 
* * duchowej i materialnej, hasła te

jego życia. O tym winno pamiętać
współczesne pokolenie polskie, bo cza­
sy okupacji wypleniły w nim ideę 
oszczędności, a młodzież nie nnaJa na 
wet możności poznania tego problemu. 
Obow-iązek naprawienia tej krzywdy 
moralnej ciąży na rodzicach, wycho­
wawcach i każdym uświadomionym 
społecznie obywatelu. Na wszystkich.

W praktyce jednak spotykamy się 
na ogół z czymś zupełnie innym: dzie­
ciom i  młodzieży daje się lekkomyśl­
nie stosunkowo duże kwoty na roz­
rywki, słodycze, a niekiedy papierosy. 
Zanikły dawne zwyczaje, kiedy w 
formie upominku, prezentu itp. stawa­
liśmy dzieciom książeczkę oszczędno­
ściową lub skarbonkę z niewielką n a­
wet sumą pieniężną.

ŚWIĘTO OSZCZĘDNOŚCI

ma ułatwić — przez wywołanie odpo­
wiednich refleksyj — dzisiejsze łwrięt* 
„Oszczędności", obchodzone uroczy­
ście przez wszystkie cywilizowana 
kraje, które pragną dźwignąć m oral­
nie i gospodarczo najszersze masy tw ej 
ludności drogą podniesienia ich stopy 
życiowej i zabezpieczenie spokojnej 
starości. Do tego celu prow adzi, mię­
dzy innymi, dobrze zroznmuina ««*■■ 
Czędność, realizowana n* keżdyin od­
cinku pracy i we wszelkiej dziedzin!* 
żyrja indy widunfnego i społecznego.

W znowienie święta „Miądzynaroilw* 
wego Dnia Oszczędności", jak ie  ruK 
rocznie obchodziły, w dniu SI p aź ­
dziernika przed w ojną wszystkie na­
rody i p«rtstwa — uważać trzeba i f  
fak t o wielkiej doniosłości ąpołev*- 
nej.

Mija bowiem trzeci rok od rakoń* 
c ien ia  ostatniej wielkiej wopry, cza* 
więc, aby przełamać owe «pory

i myśli wpaja się stale 
sły młodzieży, która 
przyszłością narodu i

v serca i umy- 
jest przecież 
przedłużeniem

P ORUSZAJĄC problem konieczności i 
oszczędzania w tej zwięzłej for- > nętrxne. które zaszczepił, w dusi* 

raie, pragnęlibyśmy zwrócić uwagę i nasze ogólna psychoza powojenna. 
przypomnieć społeczeństwu aktualność ,' 
przedstawionego tematu oraz jego wa­
żkość w obliczu tych przemian spo 
łeczno-gospodarczych, jakich jesteśmy 
świadkami i zarazem współtwórcami, j 
Uświadomienie znaczenia tego faktu

W y ś c ig  p r c c y  © c lo w n i 
p c A s tw c w y c h  i spółdzielczych

Siatkarze „Dynamo*
ra!I w Krakowie 3:0

. , Produkcja octu 6 proc. wynosi obec-
polskiego inżyniera wreszcie wy- < njg ok mj]n. litrów miesięcznie, Z 
dłjna praca polskiego robotnika, j  ̂ Q Opolem" produkuje 600 tys., pań- 
przyniosly oszczędności, oceniane w ; sjw0 — goo tys. i wytwórnie prywatne 
pierwszym półroczu br. na około p ó l- .ok ^  ,ys Na)wię'KSZ{( wydajność ma-

” *  — S r c i U J  WĘGLA | h  A - c .  < * > * * . * ■

Trzeci występ siatkarzy radzieckie­
go „Dynamo" w Krakowie zakończy! 
się tradycyjnym już iw terenie Polski 
zwycięstwem 3 :0 .  Tym rnzera przw- 

O lsza’’ 3:15, 7 :1*
tego. 16 pracowników „Społem" i 17
pracowników octowni państwowych, I o rała  drużyna ZZK 
delegowanych przez C. Ż. P. P. F. ',8:13.

Wszyscy uczestnicy posiadali diuż- i W „Dynamo” wyróżnili *ię Rewa, 
szą praktykę w dziedzinie produkcji Kiiajew i Szagin, w „Olszy” fa l ArUO, 
octu, toteż w programie kursu obok Kielar j Klein.

\ wiem 15 tys. litrów octu 6 proc. z 1 li- zajęć praktycznych w miejscowej oc-
Coraz więcej statków, zaw ijających-^ gpirytusu przy normie obowiązują- łowni, dominującą pozycję zajęły wy- —.1
i portów polskich, zaopatruje się ce. 13 utrów. j kłady teoretyczne. Na podstawie ob- O  O  V# S i ydo

tam w węgiel. Ta drobnicowa ekspor 
towa sprzedaż węgla dała już w cią­
gu trzech kwartałów rb. sumę 85 mi­
lionów zł.

PRZEMYSŁ FUTRZARSKI 
SZKOLI PRACOWNIKÓW 

Zgodnie z planem szkoleniowym 
na rok 1946/47 uruchomiony zostanie 
przy Państwowych Zakładach Uszla­
chetniania Skórek Futerkowych w 
Gdańsku specjalny kurs futrzarski.

cej _______  ,
Podniesienie wydajności, wobec trud f? fw « jl pracy kursu, a przede wszyst ; 1 ,  .

ności inwestycyjnych może być osiąg- kim biorąc pod uwagę wynik, egzaml- ZOStflł g T O D  
nięte drogą szkolenia pracowników. i™- stwierdzić należy, ze kurs bardzo|

wydatnie podniósł poziom przygotowa- S.p. K u s e d ń s k le g o
W dn. 25 bm. w Zakładach Vtytwor- nja zaw0(j0weg0 vt’ysoce obywatelska 

czych „Społem’ w Kielcach zakończy! pos|awa Kursantów, reprezentujących Zwłoki bohaterskiego sp o r to w e j 
się I-szy ogół no-krajowy kurs d!a pra- WSEySęjtje octownie, znalazła swój wy- ś. p. Janusa* Kusoeińskiego, zostały 
cowników technicznych octownt pan- w uchwale zorganizowania wyści- sidfalvnkow ane na Palm irach. Grób 
stwowych i spółdzielczych, zorganizo- pracy octowni państwowych i spói- jego znajduje się w II kw aterae Jak* 
wany przez Dział Szkolenia „Społem . (jitelczych. j mog lu  nr XVII.
W kursie wzięło udział 33 osoby — z ■ Qbo){ g<5rnnc<5w i włókniarzy w sz ła -1 Nie wątpimy, ie  podczas zbllżajaee-

Chetnej rywalizacji o zwiększenie wy- go się Święta Zmarłych, liczne rzeosa 
dajności produkcji stanęli w zwartym sportoweów nie om ieszkają odw iedził 
szeregu pracownicy przemysłu octo- mlcjaca wiecznego spoczynku, **j* 
wego. t większego asa * porto poUhieg*.

s a m o c h o d y  i wr a k i  s a m o c h o d o w e
Sprzedać z wolnej rąki

odbywać się będzie d* dała  80.11.1047 r. aa  terenie Państwowych Zakła­
dów Samochodowych a r  3, nl. Mińska »  I Państwowych W arsztatów  

Samochodowych, al. Płocka M.

Departament Kadr Ministers wa Żeglugi
ę o s i s k a j e t

I) INŻYNIERA HYDROTECHNIKA flaźynlerfl wodnej), obeznanego 
a robotam i portowym i, m orskim i (nadbrseia , falochrony). Pożądań* 
prak tyka  s sakresn  specjalnoód.

3) IN2YNIERA LĄDOWEGO (wtględnl® urebltebta), obesnanego i  ba- 
dową dróg, mostów I budynków, ee sumjomodcią ustaw 1 przepisów 
budow lanych do pracy w Referacie Budowli Lądowych.

W a r a a k l  z a l e ż n e  o d  k w a l i f i k a c j i .
Oferty należy składać do departam entu K adr Ministerstwa Żeglugi.

Z JE D N O C Z E N IE

PR ZEM YSŁU OBRABIARKOWEGO
P R U S Z K Ó W ,  S i e n k i e w i c z a  19,

p o ą z  u k u j e :
WYKWALIFIKOWANE SIŁY BIUROWE DO 7 P. O. ora* 
WYKWALIFIKOWANEGO BUCHALTERA DO FABRYKI

GEMIŁACH w Drzewicy k /D jo c z n a
Zapewnione mieszkanie 2 pokoje 1 kuchnią l łazienką wysokość uposa­

żenia do omówienia na miejscu.

Z A T R U D N IM Y  
NATYCHMIAST

ORGANIZATORA PRZEMYSŁOWEGO
Z DOKŁADNĄ ZNAJOMOŚCIĄ ORGANIZACJI BIURA 
A D M I N I S T R A C J I  OGÓLNEJ 1 RACIIUNKOWOŚC1

Oferty zgłaszać na adres:

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU OBRABIARKOWEGO — PRUSZKÓW, 
« L  S i e n k i e w i c z a  ar 19.

Przetarg nieograniczony
Państw ow a W ytw órnia Pap erów W artościowych w W arszawie, ul 

Sanguszki a r  1, ogłasza przetarg  nieograniczony na wykonanie instalacji:
centralnego ogrzewania, wodociągowej, kanalizacyjnej, gazowej 
i  suszarni papierowej w bloku Dyrekcyjnym przy ul. Rybaki 85.

Bliżsre inform acje o ra f podkładki przetargow e otrzym ać można w Biu­
rze Budowy, ul. Sanguszki 1, w godzinach od 10 do 12.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na roboty insta 
łecyjne w bloku Dyrekcyjnym P.W .P.W  przy ul. Rybaki 35", składać na 
leży do 14 listopada 1947 r. do  godz. 12 w Sekretariacie P.W.P.W. w W ar­
szawie, ul. Sanguszki l, wejście od ul Zakroczym skiej i  w tymże dniu 
nastąpi otw arcie ofert o  godzinie 13 w Biurze Budowy.

l)o oferty należy dołączyć: pokwitowanie kasy P .W P W . na wpłacone 
w adium  przetargowe w wysokości 2 proc. sumy oferowanej, lub lisi gw a­
rancyjny na takąż sumę, wydany przez Instytucję Bankową względnie do 
wód zwolnienia od obowiązku wpłaceni* wadium, wreszcie odpis świade 
ctwa przemysłowego, upoważniającego do prowadzenia roból instalacyjnych.

Dyrekcja Państwowej W ytwórni Papierów W artościowych zastrzega 
sobie praw o wolnego wyboru oferenta, bez względu na wynik przetargu, 
juk również unieważnienie przetargu, bez podsm a przyczyn i wypłacenia 
odszkodowaniu, wreszcie praw o zwiększenia lub zm niejszenia ilości wyko­
nania  robót. 13,92

O g ło s z e n ie  o  p r z e t a r g a c h
D yrekcja Okięgowa Kolei Państwowych w Lodzi, W ydział Drogowy 

ogłasza p izetargi nieograniczone no wykonan e:
1) instalacji ceńlralm-go ogizew am a i instalacji cieplej wody oraz 

wodociągów i kanalizacji w Lażnina sł. Lódź Kał.;
2) gruntow nej napiaw y stołówki przy parowozowni na sł. Łódź Kai. 
Ślepe kosztorysy, warunki składania ofert t wszelkie inform acje otrzy

mać można w W ydziale Drogowym Dyrekcji w pokoju 359 w godz maci.
urzędow ych. .

W adium w wysokości 1 proc należy wpłacić przed przetargiem w kasie
Dyrekcyjnej, a kwit załączyć do oferty.

Otwarcie ofert nastąpi w W ydziale Drogowym Dyrekcji w pokoju 
itr 963 dnia 10 listopada 1947 r. o  godzinie 10.

Dyrekcja za-irrega ao b e  praw o dowolnego wyboru oferenta, podziału 
robót pomiędzy kilku oferentów i unhw ażn  enie przetargu bez po lan ia  
powodu,

Przedsiębiorstwo polonów dalekomorskich
9 9 l l 0 l l t ! O f w

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
GDYNIA, HRYNIEWICKIEC-O NR 14 

Skrót telegraficzny ,^DALM0R“
TELEFONY:
Dyrekcja- 219 22 Biuro sprzedaży 269-39

269 41 .. zakupu 221-46
273-40 Kasa 214 31

Własna fłoti j ł la t ła lekom orska
POŁOWY ŚLEDZI I RYB MORSKICH 

na Bałtyku, Morzu Północnym, Barentsa, Uiiiłym 1 Atlantyku.

i m p a r t E its  p a r t

Przetarg nieć graniczony Mr. 52
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w W arszawie ogłasza przetargi

nieograniczone na:
1) ciąałą wymtanę szyn na szlaku Jagiellonka — Targówek oraz w lorze 

n r 2 szlaku W arszawa Zachodn a — W arszaw a Gdańska,
2) w tórną wym anę szyn w torach n r S, 4 i 5 W arszawa Praga oraz 

ciągłą wymianę szyn w lorze n r l na szlaku W arszawa Praga 
Legionowo;

8) w tórną wymianę szyn w torze n r 5 st. W arszawa - Gdańska oraz 
w torze komunikacyjnym  na fort Bema.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do godz. 12 ej dni* 
11 listopada 1947 r. d «  s k r z y n k i  ofertowej w Wydziale Drogowym przy 
ul. W ileńskiej n r 2 4, gdzie w godzinach urzędowych można otrzym ać 
bliższe inform acje oraz p o d k ł a d k i  d o  składan a ofert.

Do ofert należy d o ł ą c z y ć  kw.l na wpłacone w Kasie Dyrekcyjnei wa­
dium w wysokości 2 proc. od sumy oferow anej. 137.46

P S m W -E W /ltiG

19748

Polskie Zakłady Elektrotechniczne . F.KA" — Zarząd Państwowy w* 
W łochach k. W arszawy, ul. Inżynierska 3/10 — ogłaszają p n e la rg  m e..g.a 
niczony na następujące roboty:

1. W ykonanie roból budowlanych związanych z postawienieui “  ł«»- 
raków na świell.cę, kuchnię i slotówkę z obmurowaniem t Unito 
wan:em.

Inform acje i p-xikładki otrzym ać można w Dyrekcji Zakładów codz en 
o.c w godzinacn od 8 ej do 16 ej.

O ferty w zalakowanych kopertach bez znaku firmowego składać należy 
do dn ia  10 listopada br. do godziny 11 ej.

L>o oferty należy dołączyć kwit  na wpłacone wadium w wysokości 
2 proc oferow anej sumy na nasze k«>nlu w l i t i K ,  Warszawa ni 2za 24.

Otwarcie ofert nastąpi w dn u 10 listopada o godzinie 13 ej w firmie 
„ERA“ we W łochach,

Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie praw o wyboru dowolnego oferenta, 
bez wzglę-tg na oferowaną sumę oraz prawo dzielenia mbót mię Izy kilku 
oferentów, Jak również ew entualne unieważnienie przetargu bez podania 
przycxyn i ponoszenia ja.kichkolw.ek odszkodowań. 18708
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Brał Annopola-Targówek
Druga dzielnica robotnicza i także zaniedbana

w racający tu  po pracy przestał po­
ruszać sie porą wieczorową poomae- 
k u  i „na wyczucie'*.

*0 tysięcy mieszkańców, kilkadzie­
s ią t ha terenu, paręset domów, sze­
reg  ulic — to co najm niej miasto
powiatowe. Te wszystkie walory po- .
*iada Targówek, jedna z najdalej j W  j j l e i n a j ą c e  S i ę  S z a m b a  
w ysuniętych na wschód dzielnic W ar j Kanalizacji nie ma, lub nie działa, 
azawy. Są 1 minusy, jest ich wiele lj Dlatego też nieodmiennie przez o- 
e  nich będziemy mówić, zwłaszcza | krągły rok płyną rynsztokami ulic 
saś dlatego, że Targówek jest dziel-i cuchnące strugi. Czasem przykrywa

raz kilka(!) kilometrów. Sądzimy, że i nej szkoły zawodowej. Wygląda to 
zarówno opieka M. O. jak  i dobra wo na parodoks by w  takim  dużym ro­
la  MZK sprawią, że istniejący s tan 'bo tn iczym  mieście jakim  jest dziel- 
rżeczy skończy się lada dzień. „1“ j nica Targówek, robotnik i jego dzie- 
m usi znów ruszyć. I ci nie miały możności szkolenia za-

nicą robotniczą — i niestety podoh 
n ie jak  Annopol (o którym  już pi­
saliśmy) — dzielnicą szczególnie za­
niedbaną.

N ieprzen ikn ione
c i e m n o ś c i

Zaczynają się już od zmierzchu.

się je deską.
Przy ul. Barkocińskiej wybudowa­

no naw et barierkę, żeby przechodnie 
m ieli się o co zatrzymać, kiedy po­
tkną się i upadną...

Adm inistratorzy i członkowie ko-

Musi ruszyć podobnie, jak  musi 
być położony większy nacisk na u ru ­
chomienie w  tej dzielnicy choć jed-

wodowego na miejscu i by trzeba 
było po naukę chodzić wiele kilo­
metrów. A idzie zima. (dan)

Zarząd Mle siei n m i e r z ą  nrticlfcmlć 
magistracki© taksów ki

a, w  ko
w aliła i do kloacznego /iow o pow sta­
łego dołu, może wpaśjc każde n ieu­
ważne dziecko. Zresztą i człowiek do 
rosły, który idzie po ciemku i ma... 
k a ta r — ma okazję zapoznać się jak 
w yglądają skutki dobrego adm ini­
strow ania posesji.

K r o p k a  n a d  „ 1 “
Są rzeczy, k tóre niejako „w ra­

sta ją" (dokuczliwie) w  tę dzielnicę i 
cierpliwy mieszkaniec, który nie ma 
gdzie kołatać, godzi się z czasem i 
wreszcie z bolączkami.

Są — które zaskakują. Np. skaso­
w anie linii autobusowej „I“. Dla 
mieszkańców Targówka, była to nie­
jako kropka nad tą  literą, k tóra sym 
bolizowała im pewną wygodę. Ko­
m unikacja.

Znana jest już dobrze spraw a ska­
sowania tej linii. Być może powo­
dem była zbytnia płochliwość MZK, 
choć istniały niewątpliwie powody 
do stracenia cierpliwości.

Rezultat — wielu robotników m u­
si teraz rano iść do pracy pieszo nie-

Robotnik, w racając z pracy rozbija naprawić.
•obie głowę o mur, potyka się na; Przy ul. Wincentego 52 — ogrom- 
kam ieniach. Jedynie główna ulica Ra ny dół. Cementowa pokrywa szamba 
dzymińska jest z rzadka oświetlona,j mocno sfatygowana, w  ,końcu się za- 
h a  innych istnieją wprawdzie la ta r­
nie, istnieją elektryczne przewody 
— ale brak  żarówek.

Nieprzeniknione ciemności z natu ­
ry  rzeczy u trudn ia ją  likwidację 
Wszelkiego typu i  autoram entu „ry­
cerzy nocy". W alka ta  na Targówku 
nie jest jeszcze definitywnie zakoń­
czona (tak np. jak  to  się już stało w  
Innych dzielnicach stolicy) — choć 
czyni dzięki w ytrw ałym  wysiłkom 
M. O. stałe postępy.

CZa* już najwyższy aby robotnik,

W arszaw a
dziękuje Śląskowi

Prezydium  Stoł. Rady Narodowej 
na posiedzeniu w  dn. 29 bm. uchw a­
liło wyrazić gorące podziękowanie 
ludności Śląska Dąbrowskiego za o- 
fiarow ane 15 milionów zł. na rzecz 
biednych dzieci Warszawy.. Podzięko 
w anie przekazano na ręce prezesa 
Woj. Rady Narodowej Karola Tka 
cza 1 wojewody śląsko -  dąbrow skie­
go gen. dyw. A. Zawadzkiego.

. , . . .  . , ,___ . , 70.000 zł miesięcznie kosztu je m ia i Po zachow aniu niezbędnej liczby
Adm inistratorzy i cz o owi ^  s to  u trzym anie jedn :go  sam ochodu wceów d la  celó>v/ służbowych, z re- 

m itetów  domowych przeważnie 0 ; osobowego. "Z sum y te j 20 proc. idzie szty Z arząd M iejski zam ierza zro- 
m ią zło samo nie chce się oczywiście n a  na(j,godziny d la  kierowców, p ra-jb ić  taksów ki m agistrack ie .

cującyeh często po 16 godzin.
Poniew aż kw oty  te  stanow ią w 

budżecie m iasta  pow ażną pozycję,
Zarząd M iejski zamierza, zm niejszyć 
liczbę aiut osobowych. W te j chwili 
we w szystkich kom órkach m iejskich 
przeprow adza sdę spis au t, aby u- 
chwycić ich rzeczyw istą ilość.

Ciastka
w każdy piątek
Mięso
dziś wyjątkowo

W  dniu dzisiejszym , pom im o piątku, 
m ożna z  pow odzeniem  odw iedzać skle­
py rzeźnicze, w ędlin iarskie, jak  i cu­
kiernicze. Z akaz sp rzedaży  w y ro b ó w ; 
m ięsnych został jedn o razo w o  uchylony 
ze w zględu na zb liżające  się dw a dni i 
św iąt (sobo ta  i n iedziela). |

C iastka natom iast od  dziś będzie m oż 
n a  zaw sze kupić w  p iątek . P o  w prow a-
dzonej zmianie rozporządzen iem  m ini— j , r. 1 .-—- —-------
s tró w  Przem . I H andlu  i A prow izacji, j ^ ^ I ^ h n y * u T  W m jsk ieg o
dni bezckwtkowe obow iązu ją  w p o n ie - ! 20) :  godz. 19 „R ozy” .
J - 1. 1-Ł  w tn re k  ś ro d ę  i c z w a rte k  a  nie i TEA TB  NOW X (ul. P u ław ska *9)1 dzia łek , w to re k , śrocię 1 c z w a rte k , a  m e | „wesele F ig a ra  .
ja k  d o ty c h c z a s  w to re k , ś ro d ę , c z w a r te k  1E A TB  MAŁX (M arszałkow ska 81)1 
i . „ d t  iq  (’’uri ńvr. A n to n iee o ” . „D rz w i

P opierając bez zastrzeżeń zamie- 
rżenia oszczędnościowe Z. M., uw a­
żam y pom ysł taksów ek m iejskich 
za m niej szczęśliwy. N a  taksów ki 
zostaną oczywiście przeznaczone wo 
zy najgorsze, d la  nowego zaś przed­
siębiorstw a m iejskiego m usi zostać 
stw arzany  specjalny a p a ra t tirzędni- 
cBo-kointrolny.

W rezultacie k ilkanaście  tak só ­
w ek m iejskich na pewno nie obniży 
obowiązującej obecnie taryfy , ani też 
n ie zasipokoi „głodu kom unikacyjne­
go". Dochody, jeżeli będą, to  będą 
m inim alne, a  k łopot wielki. Czyż 
więc nie byłoby prościej pozbyć sdę 
(sprzedać) zbytecznych wozóąv

(kem .)

TEATB POLSKI (K arasia  2):
P ła tek  g. 18 — .Szkota obmowy .
Sobota g. 18 — „H am let'
N iedziela g. 18 — ..H am let .
T K A T B  R O Z M A I T O Ś C I  (ul. Marssat-

1 piątek.

Spod Mielca do Warszauiy
może dopłynąć gaz ziemny

Czy b u d  gazoc iąg
rozstrzygnie Rada EnergetycznaM ®

W  HOŁDZIE POMORDOWANYM 
W  MAGDALENCE 

K om ita t E kshum acyjny  240 więźniów 
P aw iak a , pom ordow anych w  M agdalence 
w  dn iu  38 m aja  1942 rokti, zaw iadam ia 
rodziny , te  1 listopada br. o godz 13 na  
te re n ie  cm entarza w Łazach, odbędzie ale 
aeb ran ie  w sp raw ie  uporządkow ania m iej- 
aca straceń  w M agdalence.

W  BOCZNICE R EFO R M A CJI 
31 październ ika  (p iątek) o «. 18 w  k a ­

p licy  m etodystycznej n a  P rad ze  p rzy  ul. 
Jag ie llo ń sk ie j J/S, prof. M. Lubeckl w y­
głosi odczyt n a  te m a t: „R eform acja w 
Polsce daw niej i dziź’’. P o  odczycie d y ­
sk u s ja . W stęp  w olny.

8ZKOLKNIE K O B IET 
W  ZAWODZIE BUDOWLANYM 

D y rek c ja  K ursów  8zkolenia Zawodowe­
go K ad r do odbudow y W arszaw y, Chocim- 
aka 35, p rzy jm u je  zapisy kob ie t do no- 
Wej g ru p y  szkoleniow ej szk larsk ie j W a­
ru n k i p rzy jęc ia : ukoczone co najm nie j
13 ja t  życia i ukończona szkolą powszech 
• a .  S łuchaczki o trzy m u j*  w  czasie szko­
len ia  80 zt. dziennie na  w yżyw ienie, bez­
p ła tn e  obiady i ulgi tram w ajow e, a  po 
okresie  przygotow aw esym  do zajęć p rak  
tycznych  dodatkow e w ynagrodzenie za go 
d żiny  p racy .

SPOŁECZEŃSTW O PR A G I FU N D U JE  
SZTANDAR DLA Z. U. W. Z. O N. D.
W  uznan iu  zasług, jak ie  Związek Uczest 

Rików W alki Z bro jnej o N iepodległość 
1 D em okrację położył w dziele wyzwole­
n ia  O jczyzny społeczeństw o Prsgri posta - 
now ilo ufundow ać sz tan d ar d la  Oddziału 
P rask ieg o  ZUWZ o ND. O fiary  n a  pow yż­
szy cel w płacać m ożna do PK O  n a  konto 
EUWZ o N D  Oddział W arszaw a — P ra g a  
N r I 54382 lub  w S ekre tariac ie  Związku 
Ul. Szw edzka 2/4.

MIĘDZYNARODOWY 
DOSI KSPKKANCKI 

Z okazji 8 0 - lec ia -e sp eran ta , Związek E- 
ip e ran ty a tó w  w Polsce powziął uchw ale
rozpoczęcia budow y M iędzynarodow ego 
D om u E sperancklego w  W arszaw ie. Dom 
te n  będzie w idom ym  znakiem  pomocy 
e speran tys tów  całego św iat*  d la  zburzo­
n e j W arszaw y, gdzie pow sta ł jeżyk  espe­
ran to . P re zy d en t W arszaw y przyrzekł

Srzy dzielić w krótce plac pod budow ę Mię 
zynarodow ego Domu Esperancklego.

N r  Sp. 70/47 t.

O b w i e s z c z e n i e
Sąd Grodzki w Siedlcach wzywa ni- 

kdejszym apradkobierców p o  Chanie 
Kramarz, córce Szmula-Lejbka i Ru- 
e h li, o s ta tn io  zamieszkałej w  Siedł- 
each, zmarłej dnia  ̂ września 1939 r„ 
po której pozostała nieruchomość 
m i« jsk a , położona w  Siedlcach przy 
u licy  Piłsudskiego nr 140, składająca 
•W  * domu m e sz k a ln e g o  i placu o p o
w ie rz c h n i 1 6 0 0  ło k c i kw ., ab y  w c iąg u  
s z e śc iu  m ie s ię c y  o d  d n ia  u k a z a n ia  s ię  
w e z w a n ia  w  „ R o b o tn ik u " , zg ło s ili i 
u d o w o d n i j  sw o je  p r a w a  d o  s p a d k u , 
| d y i  w  p rz e c iw n y m  ra z ie  m o g ą  b y ć  
p o m in ię c i w  p o s ta n o w ie n iu  o  s tw ie r ­
d z e n ie  p ra w  d o  s p a d k u .

M. Siedlca, d n ia  22.X .1947 t.

O DKRYCIE bogatych złóż gazu 
ziemnego w Dąbowcu (rejon 

Bielsko -Biała) pod Mielcem oraz 
Przeworskiem, których ilość oblicza 
się na kilka miliardów metrów *ze- 
ściennych, stworzyły perspektywy 
budowy gazociągu dla Warszawy. W 
1937 r. wybudowano gazociąg z R°- 
•tok (pod Jasłem), przez Sandomierz, 
Ostrowiec do Skarżyska, zo specjal­
nym odgałęzieniem na Radom i aw. 
Warszawę. Przedłużenie go o 140 km, 
do stolicy jest rzeczą stosunkowo

bardziej czysty, nie pozostawia pra 
wie żadnego osadu w przewodach.

Cena gazu węglowego wynosi w 
tej chwili w Warszawie 10 zł. za metr 
sześcienny. Gaz ziemny mogłaby o- 
trzymać stolica w cenie 4 do 5 zł. 
za metr sześcienny. Miasto więc zao­
szczędziłoby znaczne sumy pieniężne 
a państwo — węgiel. Przez gazociąg 
mogłaby Warszawa otrzymać bez Dział O rganizacji W idowni M.T.D., uŁ 
większych trudności 2 miliony m a-; gV k c ^ ^ t u ^ l S " 2
miesięczni®. I wyeh, in sty tu c ji państw ow ych, samorzą*

Wszystkie te  zagadnienia poraaia- ^ ] ^ chodf a n i ^ s ,̂i•tópada tT r .^ m o w
n n a  VntifftrcmrM w  rf am pinr1! a  wnrłiowip/4 h ila tv  irriitiowe do TeatroxT

go~dz~ 19 „C ud św . Antoniego” , „D rzw i

“ t e a t r  ,’,JASKÓŁKA”  (M arszałkow ska 
69): godz. 15 „S ta rzy  p rzyjaciela” , god*. 
19 „Człowiek za b u r tą " . ,  , „

TEA TB „COMOKDIA”  (ul Szw edzka*)! 
godz. 19 „żo łn ierz  i b o h a te r” .

.TEA TB DZIECI VVAUSZAIVY (S tu­
dio, K arow a 31): g. 12 (d la azkół) w ido- 
w isko ,,N a jag o d y ” ,

„W ESOŁY WIECZÓR”  (W olska 8): g. 
17 i 19 „Zakazane piosenki” .

T EA TB  „G U L IW ER ” (K rólew ska IS) S
g. 12.30 (d la  azkół) „ G e g o re k " ...................

„W RÓBELEK WARSZAWSKI”  (ul. 
Z ygm untów ,ka * ): „T o  i owo na rew łe- 
wo” . Poc*. o goda. 17.15 i 19.16.

P Z U  W  FILH A R M O N II
KOCZALSKI 1 E K IE B  

D ii*  *1 bm .. F ilharm on ia  Warszawek*, 
pow tarza koncert k u  uczczeniu 98 rocz­
n icy  śm ierci Chopina.

K oncertem  dyrygow ać b ę d ą : Mieczy­
sław  M ierzejew ski i T adeusz W ilczak.

W  program ie koncerty  fo rtepianow ą 
e-moll i f-m oll. N a uczczenie zbliżających 
się Świąt U m arłych dodatkow o odegraną 
zostaną dwie sona ty  b-m oll 1 m -m oll * 
m arszem  żałobnym .

Solistam i będą: J a n  E k le r i R aoul Ko* 
csalski

BILETY  ENIŹKOWE 
W  TEATRACH M IE JSK IC H  

Dział O rganizacji W idowni M.T.D.,

, i ra ją c  oa uu la  -    ,  .... — „„
no na konferencji w departamencie zamawiać bilety grupowe do Teatrów
Planowania Min. Przemyślu. OAthtec* j * * * * *

łatwą.
Inwestycja pochłonęłaby około 250 Planowania Min. Przemysłu, u s ta w c i , £ £ £ £ - ych Tku£3&& &S 

do 400 milionów żł. w zależności od , nej decyzji jeszcze nie powzięto. In- 
konetrukcji gazociągu. W w ypadku1 
gdyby decyzja budowy gazociągu za­
padła jeszcze w tym roku. Warszawa 
mogłaby otrzymać gaz ziemny na 
gwiazdkę w 1948 r.

ZYSK WARSZAWY
Jeden metr sześcienny gazu wę­

glowego posiada wartość opałową 
4.500 kalorii. Taka sama ilość gazu 
ziemnego posiada wartość opałową 
dwa razy większą. Gaz ziemny jóst

Msza ialobna
na gruzach
P aw iaka

1 listopada o godz. 10 rano, atara 
niem Sekcji Młodzieżowej Związku b. 
Więźniów Politycznych, zostanie od­
prawione na gruzach Pawiaka Nabo­
żeństwo Żałobne e t dusze pomordo­
wanych tam ofiar reżimu hitlerow­
skiego. Po Mszy Sw. delegacja uda się 
g wieńcem w Aleje Szucha na miejsce 
dawnej katowi Gestapo, gdzi* zainte­
resowani będą mogił zwiedzić pod 
ziemia.

W u ro c z y s to śc i wezmą udział przed 
stawlciele wszystkich organizacji spo­
łecznych i politycznych.

Dojazd na Pawiak tramwajami: 11, 
16 i 21 do rogu Żelaznej 1 Chłodnej, 
stamtąd dojście ul. ul. Żelazną, Wol­
ność, Smoczą do Pawiej, a  następnie 
trolleybusamj A i B do Trębackiej t 
dojście przez PI. Teatralny. Bielańską 
do Starego Arsenału i nową trasą 
tramwajową do Dzielnej.

Sekcja Młodzieżowa P.Z B.W.P wy­
puściła pamiątkowe nalepki, z których 
całkowity dochód przeznaczony jest 
na sieroty po zamordowanych wię 
źniach politycznych.

stancją najwyższą, która rozstrzygnie 
sprawę jest Państwowa Rada Ener­
getyczna.

NIE MA „OPOZYCJI"
Na temat gazociągu rozmawiamy z 

dyrektorem technicznym Gazowni 
Miejskiej inż. Kobosem. Prostuje on 
wersje, jakoby Gazownia Miejska by­
ła przeciwna budowie rurociągu.

— W razie, gdyby zapadła decyzja 
budowy rurociągu — mówi lnż. Ko­
bo* — należałoby jeszcze rozstrzyg­
nąć, Cży gaz ziemny użyty zostałby 
tylko jako paliwo, czy też część jego 
wykorzystanoby jako surowiec do fa­
brykacji cennych produktów (benzy­
na syntetyczna, wodór ltd.). Gazownia 
Miejska konkurencji gazu ziemnego 
nia obawia się — kończy inż. Kobos.

(R»)

f  KINA)
„A TLA N TIC” (Chm ielna 33): „W ilkt

m orsk ie” . Poc*. o g. 13, 15, 17 1 21; Ul*
Zw. Zaw. o g. 19. _

„PA LLA D IU M ”  (Złota 7 /9): „B aryłecs- 
ka  . Pocss. o g. 13, 15, 17 i 21; d la Zw.
Zaw. o 19. „
„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska 58): „K o­
pciuszek” . Pocz. seans.: o g. 15, 17 i 21; 
dla Zw. Zaw. o g. 19.

„STYLOW Y”  (M arszałkow ska 112): 
„R odzina A rtam onow ych” . Pocz. o g. 13, 
15, 17 i 21; d la  Zw. Zaw. o 19.

„SYRENA” (Inżyn ierska  2): „Człowiek 
z karab in em ". Pocz. o g. 13,15, 17 i 21; 
dla Zw. Zaw. o 19.

„TĘCZA” (Suzina 4): „Zwycięzcy, stą*
i pów” . Poc*. 15, 17; d la  Zw. Zaw. g. 19.

WYDZIAŁ I CYWILNY 
Sądu Okręgowego w Warsrswi* 

ogłasza, że wpłynął do tegoż Sądu po­
zew Witolda - Antoniego Kasprzyka 
przeciwko Marii - Irenie - NstalM Ka­
sprzyk o rozwód oraz, is  dla niezna­
nej s miejsc* pobytu Marii-Ireny-Na- 
taiil Kasprzyk sostał wyznaczony ku­
rator w osobie adwokata Leonarda 
Janlewlcsa, zam. w Warszaw!* przy 
ul. Nowogrodzkiej 48.

Nr aktu I. C. 543/47. 13771

OGŁOSZENIA DBOBsE

W R A D I O

NATYCHMIAST przy jm iem y 3 brygady  
m ontersko-niciarskle , 12 ludzi, n a  m ontaż 
m ostu  w W arszaw ie. Zgłoszenia: F -m a 
N ato rff — F iltro w a  81. 13719

UNIEWAŻNIAM zgubioną k a rtę  re je s tra ­
cy jn ą  RXU Miń3k-Mazowiecki n a  nazw i­
sko J a n  K w aw czyńaki. 18768

UNIEWAŻNIAM zaginiony 
029.048. W aaek M arią.

dowód P K P  
13769

SOBOTA, 1 LISTOPA DA 1947.
W arszaw a I

7,00 Sygn. czasu. 7,05 M uzyka pow ażną 
8 00 D ziennik por, 9,00 N abożeństw o t  
Kośc. G arnizonow ego w Lodzi. 12,03 Po­
ranek  Symf. w w yk. O rk. P . R, pod dyr,
A. R ezlera. 13,30 „L enin  w P o lsc e ’ — 
feliet. d r  J .  Sieradzkiego s cyklu: „M ię­
dzy daw nym i i nowym i la ty " . 13,40 Mu- 
syka . 14.10 G aw sda lite r. 14.25 M uzyką 
14,40 „E g lan ty n a” — słuch. 16,26 Aud, 
d la  w si. 15,45 F elie t. lit. p rof. W . K u­
backiego. 15,55 U tw . M. K arłow icza i  
p ły t, 16,39 „B aśń  o ry b ak u  i  złotej ry b - 
c F ’ — alucłi. d la  dzieci. 17,00 M ozart — 
. . R e q u i e m ” . 18,15 „B allada  o pow sino­
dze beskidzkim  — d ruciarzu  ku ternodze 
— E. Zegadłowicza. 18,35 M uzyka poważ­
n a  20,00 D iienn ik  wlec*. 21,30 F ry d e ry k  
Chopin — Sonata  B-m oll i N octurn  C-mol! 
W wyk. W ł. K ędry . 22,25 R ecita l wio- 
lone*. K. W iłkom irskiego. 22,45 M uzyka, 
23,00 O sta tn ie  w iad. 23,20 Muzyk*. 24,00 
H ym n.

W arszaw a I I
9,05 M uzyka poważna. 10 00 „A ntek”

B. 1 , asa. 10,13 K oncert Zetp In stru m . 
21b. Szareckiego z udz. W B r ^ y .  1100 
N ajciekaw sze aud. przysziego tygodn.a. 
11,10 P ieśn i re lig ijne  w wyk. Zęsp. wo- 
kalnego P . R. pod dy r. J .  K ołaczkow ­
skiego. 11.45 M uzyka, 12,03 A udycja di*
dzieci. 12,20 M uzyka. 13,30 A udycja lit.
13,40 K oncert Sekste tu  P .R . * udz. W l- 
tow skie i-K am ińsk ie j. 14,25 M uzyka po­
ważna. 15,25 J .  B rahm s — T rio  C-moi,
on 101 15,45 M uzyka 16.00 A udycja poet.
.P ostać m atk i” .  16,20 M uzyka poważna.

J E N A  O G Ł O S Z E Ń :
P R E N U M E R A T A  MIESIĘCZNA 70 Z Ł

t u a  “ “ Ł u s z z  " i  — .. m wvrez Han
Ogłoszenia drobne, osobiste, poszukiw ania rodzin. *g ^  ^, az w  tekście redak- 
iło w e  PO zł 25 za w yraz. Poszukiw anie pracy po> *1 10 M w yraz, w ^  3Q u
cy jnym  do 100 90, od 101 d o .to o  mm * * ^ i S l  -  900 mm
1 mm szerokość jednej szpalty . Za tek s te m  d °  IW  _,I)alty N ekrologi do 60 mn.
ftł 76, pow yżej 200 mm zl 90 za 1 mm szerokość Jednej zi 120 u
H 60 : 61 -  100 mm *1 75; 101 -  ? wlVtV dolicaaslłSO  proc. za tsr-1 mm szerokość jednej szpalty . Za niedziele i św ię ta  oonc**
m inow y d ru k  ogłoszeń A dm in istrac ja  n ią  odpow iada .. ........... ........ .....

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: C entr. B iuro Ogł. i R eki Sp. SYyd. Wiedza” oddział
w W arszaw ie, Al. Jerozolim skie 121. te i. 8t i»04 u r“ /: J' g ”  , i („ h jin .w ic iAl rftrom lim ^kle 18   Im u et” . K o lek tu ra : M arszałkow ska 1 — L. Uioaiiuwic*
skleo z m at D iśm  i w szystkie oddz Sp. Wyd. „W iedza ’ w P o lsce , P o itka  Agencja 
P rasow a — JTuro 0 KS  l I ^ Ł  w . r L « w .  ul P i-a c k ie g o  l l )  oraz wszyM- 
kie oddziały P A P  w Polsce, B iuro Ogłoszeń ..C zytelnik — C en tra la  
sklego 16 i oddziały M arszałkow ska 3-b, P oznańska 38, T argow a „W olność 
W arszaw a. M arszałkow ska 96, Sp. Agencji P rasow ej ..Glob , ul. Z łotą 8, B iur*  
Ogłoszeń Teofil P ie tra szek , W arszaw a, W spólna 60, te ł. 855-28.

©suk, MRohptnih” Ni ł



Srt. 8 „ r o b o t n i k " a m — — m m —  Nr 298

TAM, GDZIE MASZYNY „KIWAJĄ GŁOWAMI"
250 gatunkom szkła — P.W.O. m Jeleniej Górze

Jelenia Góra, w październiku.
AŻDY z nas ma Jakie# specjalne 

“  wyobrażenie o  Jeleniej Górae. 
Dla Jednych Jest to punkt etapowy 
pięknej wycieczki na Śnieżkę, inni 
z rozrzewnieniem wspominają miłe, 
podgórskie miasto, w którym tak do­
brze było., szabrować dywany i krysz 
tały. Dla wielu ludzi Jelenia Góra 
jest jednak miastem twórczej pracy. 
Tutaj bowiem znajduje się jedyna w 
Polsce fabryka „perlonu" i aajnow© 
czelniejsza w Europie wytwórnia op 
tyczna.

Zroszone potem i kruiią
I J  UDYNKI Państwowej Wytwórni

Optycznej, (czwartej co do wiel­
kości w Europie) wyglądają z daleka 
jak jakieś większe biura. Dopiero 
wewnątrz (spostrzegamy, ż« snaleźliś 
my eię w kompleksie zabudowań fa­
brycznych, .pełnych tajemniczych i 
precyzyjnych maszyn.

W ytwórnię wybudowali Niemcy w 
r. 1942, gdy zakłady zeissowskje w, 
Jenie stanęły przed widmem zagła­
dy od alianckich bomb. Przeprowa­
dzono specj alny gazociąg z Wałbrzy- 
cha, sprowadzono obrabiarki 1 szli­
fierki, wreszcie zagnano do roboty 
ludzi z obozów koncentracyjnych: 
Oświęcimia i pobliskiego Gross - Ro 
sen. Bez przesady można powiedzieć,

(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)

nego szkła. Fabryka ruszyła.
Dziś, po dwóch latach, produku­

je się więcej niż w okresie, gdy 
pod groźbą karabinów pracowali 
Jeńcy, dziś jednak nie robi się prY* 
matów do czołgów.

Fabryka wykonuje obecnie 250 
gatunków szkieł precyzyjnych i 
optycznych, zaspokajając nie tylko 
całkowicie potrzeby kraju, ale i 
eksportując.
Z dwuleciem pracy fabryki zbiegła 

się uroczystość rozpalenia piątego 
pięc-a hutniczego'.

Wróg — bańka 
powietrza
S ZKŁO gptycżhe robi. ®ię z kwar­

cu, sody i kilkunastu ęhemikalii. 
Szczegóły recepty są ch.ubą i ta je ­
mnicą Wytwó ni.

W wysokiej ha1 i od pieców bucha 
żar. Bez • przerwy czynne wentylato­
ry nie potraną go zmniej«2yć, V/ 
wielkim ty j ’u mieszanina wypraża 
się w temperaturze przeszło. 5000 słu­
pni, aż do chwili, uzyskania ódfpwied 
niej gęstości., Następnie tygiel zosta­
je wyjęty przy pomocy specjalnej 
dżwigrai i po zupełnym ostygnięciu 
— rozbija 6ię tygiel wraz z jego za­
wartością. Szkło optyczne potrafi

że każda cegła tej faoryki zroszona stygnąć nawet półtora miesiąca, przy 
Jest potem i krwią. Koło fabryki sbu- CZyjjj rrzebd stale dozować tampe- 
dowano ,ma własne potrzeby mały raturę studzenia. ., Największym v/ro- 
obóz koncentracyjny, połączony spe- giem 'tego azkj a jest bańka .powie-
ejalnym tunelem z zakładami. Co- trza P s";p cał(} pracĘ. 
dziennie rano i wieczorem gnano 
więźniów podziemnym przejściem do 
pracy. Fabryka produkowała pryzma 
ty  do czołgów.

Kiedy blok szkła rozpada się na 
setka kawałków, części popękane wę 
drują z powrotem do kotła, inne, w 
zależności od wielkości trafiają do 
form i po ponownym przetopieniu 
stają »ię półfabrykatem, z którego 
szlifierz robi np. soczewkę do lornet­
ki ,czy wizjer do aparatu fctograficz 
nego.

M aszyny 
kiwają głowami
P  OŁFABRYKAT wędrują następnie 

do hali obrabiarek i szlifierek. 
Szlifierka precyzyjna — jest bardzo 
podobna do muchomora, kiwającego 
stale swym kapeluszem. Nawet i ko­
lor posiada ten^seni. gdyż przy szli- 
fcwaniu używa się tlenku żelaza o 
czerwonym zabarwieniu. Tak więc 
maszyny i ubrania robocze są w je ­
dnym czerwonym odcieniu.

Szlifowanie szkła jest pracą nie­
słychanie precyzyjną. Có chwila trze 
ba sprawdzać luk elipsy soczewki, 
jej grubość, nawet wagę. W niektó­
rych szkłach dokładność szlifu, musi 
być ustalona w tysiącznych czę­
ściach milimetra.

Asortyment produkowanego szklą 
jest wielki. Optyka dla aparatów ki­
nowych. części optyki dla mikrosko­
pów, półfabrykaty do szkieł okula­
rowych, kanilary da termometrów 
(nigdy w Polsce nie produkowane) i 
wiele, wiele innych. Oprócz tego fa­
bryka przyjmuje zamówienia na apa-

250 gatunków
G DY polskie władze przejmowały 

fabrykę, niemieccy specjaliści «- 
imiechali się drwiąco. Wiadomo prze
eleż, że szkła precyzyjne potrafią ic- 7. .... . . . .  —  - .
toć tylko Niemcyl Szybko jednak1 wierzyła więc zona bieliznę ho- sklepikarze prowadzą rozbiór- bolączki naszego przemysłu — bta-

O praczce-partciczce
Zaczęło się od praczki. Nie ma] Dlatego inżynierowie poza- 

czasu na pranie w  domu, po-j kładali sobie sklepy, dlatego

Tona ostudzonego szklą optycz­
nego wyjeżdża z pieca

raty specjalne.. Właśnie zbudowane 
model lampy do oświetlania dróf 
startowych na lotniskach, zamówio­
nych przez „LOT". Pierwszy komplet 
220 lamp — otrzyma lotnisko war­
szawskie, następnie — Wrzeszca.

Sui. Biurokracji
r  ABRYKA stale zwiększa swą pro 
* dukcję. Zbyt małe pomieszczenia 
nie wystarczają już na dzisiejsze po­
trzeby fabryki, i obecnie wznosi się 
nowy budynek. Tak, jak palącą jest 
sprawa poszerzenia warsztatów fa­
bryki, tak samo palącą jest sprawa 
mieszkań dla robotników. I wresz­
cie... nad zakładami czuwa Święty 
Biurokracy. W ystarczy powiedzieć, 
że zakłady muszą robić miesięcznie 
77 różnych zestawień, poczynając od 
ilości świń, hodowanych przy sto- 
łpwce, a .skończywszy na planach 
produkcji. Czy trochę nie za wiele?

Zakłady nie są wolne od ogólnej

z rzedła im mina. Po kilku tygodniach j ż e m u  
rozpalono z powrotem pierwszy piec 
tyglowy. Rozległ się zgrzyt ezlifowa

/ / Roxy a

a /  '■jf'

W

ku fachowców. Element pracujący w 
fabryce — to trochę fachowców s 
huty ,.Niemen", trochę repatrian­
tów, których trzeba szkolić. Szkoli 
się dorosłych i uczy się młodych. In­
żynierowie stają się po pracy profe­
sorami, oddając swoje doświadcze­
nie i wiadomości tym. którzy w przy 

następnych  j kiem u pseudofachowcowi, płaci | -złości zajmą ich miejsca.
MICHAŁ ZIELINSKI

dziew ozątku, im ieniem  j ki, lekarze zarządzają przedsię- 
Hania. > biorstwami przewozowymi, a

Hania wyraziła entuzjazm  tOj furmani mają budki z wodą so- 
sęnsie zaopiekowania się naszą; dową.
bielizną, wzięła dwieście zło- Z tego faktu bardzo logicznie 
tych zadatku i tłomok z bruda- wynika nagminne dziś partac- 
Tfii. ,v i two. Oddaje się coś do roboty ta

W przeciągu ----------------.
dwóch dni, kilkakrotnie przyla-1 się grubą sumę, 'pśeudofaćhb-

Stefania Tarkowska przygoto­
wuje się w  garderobie do w y­
stępu w  „Roxy" na scenie Te­
atru Powszechnego w  Warsza­

wie (SAP)

| tyw ał jej nieletni braciszek z 
! następującymi poselstwami: 
j Hania prosi o węgiel, bo jej 

zabrakło...
Hania prosi o tarę do prania, 

bo nie ma.
Hania prosi o balię i w yży ­

maczkę.
Hania prosi o „jlorek**.
Odniósł wreszcie braciszek 

bieliznę, ale nieuprasowaną, bo 
jak się okazało, Hania żelazkiem  
nie dysponowała. Zażądał na­
tomiast sumy dwukrotnie więk 
szej, niż była umówiona.

Hania, która z  wyjątkiem  do­
brych chęci zarobienia, w ogóle 
niczego do prania nie miała nie 
jest niestety wyjątkiem. Na 
każdym kroku spotykamy się z 
takimi faktami. Wykonywanie 
rzeczy, których się robić nie u- 
mie, leży widocznie w  sarmac­
kiej naturze, a kwestią decydu­
jącą jest nie umiejętność, a o- 
pła calność.

wiec stuknie dwa razy młot­
kiem, powie, że lepiej się n e da 
zrobić, bo nie ma narzędzi, i u- 
waża, że wszystko jest w  po­
rządku.

Wiara w szyldy jeszcze w  nas 
nie zaginęła. Jeżeli oddaję mie­
dnicę do zlutowania w  warszta 
cie, nad którym  wisi jak byk  
tablica „blacharz", to nie jes­
tem obowiązany wiedzieć, że 
kryje  się tam zakonspirowany 
weterynarz albo pilot bombo­
wy...

Bardzo jestem  — tak prywa­
tnie oczywiście — ciekaw, jak 
się do tego ustosunkowywują 
cechy rzemieślnicze i inne insty 
tucje, których obowiązkiem jest 
dbać o to, żeby rzemiosło w Pol 
see nie schodziło do rzędu oszu­
stwa...

O uczciwą pracę warto wal­
czyć, bo inaczej dojdziemy do 
absurdu...

STRĄCZEK

Odpowiedzi
Redakcj i

Prosim y w szystk ich  naszych czy­
te ln ików  o nie załączanie znaczków  
pocztowych. Odpowiedzi lis tow nych  
nie udzielam y.

O lszewski — Jaw oi-—D olny Śląsk. 
K artk i nie p rzysługują. Radzim y 
zwrócić się do m iejscowego Komi­
te tu  Opieki Społecznej.

M ichał Gołacki — G ow arczów  
pow. Końskie. N ależy złożyć odwo­
łanie do w ym iaru  podatku do Izby 
Skarbow ej, m otyw ując specjalnym i 
w arunkam i.

L. M orawska—W arszawa. W szcząć 
postępow anie o uznanie za zm arłe­
go w  Sądzie Grodzkim.

„Repatriant » W ilna“ — W arsza­
wa. Radzim y zwrócić sdę do powia­
towego KXO, W arszaw a, ul. Z go ­
da róg  Złotej.

Z. Odyńcoioa — Staw , pooeta G ą­
bin. A dres: Śniadeckich nr. 10.

BRUNO FRANK

fmtłxi u}.!jtOLQeti

Starannie dobiera grandów i  panów, którzy mają 
towarzyszyć konduktom. Książę Alkali, książę Eskalony, bis­
kupi Salamanki, Jaenu, Zamorry. Muszą 'zapłacić za niewy­
mierny zaszczyt, każdy pochód pójdzie na koszt wybranego 
przywódcy. Mistyczna tęsknota i  ekonomia sprzęgają się 
osobliwie.

Król ma przyczynę, aby rachować. Krwiobieg Hiszpanii 
jest zahamowany. Kraj macierzysty usycha pośród światowe­
go mocarstwa. Dzieje się to dla Boga.

Król nie pyta, zali świat go rozumie. Poza Habsburgami 
świat nie istnieje. Żadnemu obcemu suwerenowi nie przyzna­
je Filip nazwy majestatu. Majestat posiada tylko jego włas­
ny ród. Tylko ci martwi, których oczekuje, są majestatem.

Przybywają z kościołów i klasztorów, gdzie spoczywali do­
tąd snem wiecznym — z Andaluzji, Estramadury, ze Starej 
Kastylii i z Madrytu. Nie ma pośród nich nikogo, kto byłby 
szczęśliw za żyda. Ten gmach służy pozaświatowemu zadaniu, 
nie doczesnemu życiu i ziemskiej radośd. Przybywa Joanna, 
matka cesarza, która wniosła w jego ród obłęd i melancholię, 
przybywa cesarzowa, matka Filipa. Przybywają królowie 
z  Węgier i Francji, siostry cesarskie, które poza granicami 
Hiszpanii umacniały jej panowanie. Przybywają młode królo­
we, żony Filipa, . poświęcone zbyt wczesnemu macierzyństwu. 
Przybywają niezdolne do życia dzied rodu. Przybywa don 
Karlos, półzwierz oczyszczony śmiercią, witany przez ojca, 
który mu żyć zabronił. Przybywa wielki cesarz Karol z klasz­
toru Yuste.

Długa jest droga, kiepskie są gościńce. Czekający w Esku- 
rialu zna każdy kamień milowy, mimo którego o każdej godzi­
nie przesunie się każdy pochód. Sam nakreślił skrupulatni®

porządek każdego konduktu, oznaczył ilość szlachciców, któ­
rzy mają jechać na czele, ilość żebrzących mnichów i kapła­
nów. Dokładnie co do jednego, ściśle wedle ceremoniału dwor­
skiego przydzielono zmarłym eskortę gwardii. Ośmnastu pa­
ziów ma każdy infant, dwudziestu czterech — każda królowa. 
Obliczył, ile łokci krepy ma dźwigać każdy koń. -Na złotym 
brokacie spowijającym trumny mają leżeć korony rozmaitego 
formatu i kształtu, zależnie od rangi i prawa.

Wyschnięty, spalony słońcem rozpościera się płaskowyż. 
Naród świętuje i leży w prochu na ulicach. Wszystkie mia­
sta przystroiły się żałobnie, w najuboższej wsi, nędznej kupie 
kamieni, powiewa żółto-czerwona chorągiew, obwiedziona 
czarną krepą. Pochody nocują w kościołach, wśród modłów 
i litanii żałobnych. Na kamiennych płytach leżą w płaszczach 
ludzie orszaku, sen się ich nie ima.

A potem kończy się oczekiwanie. Nadchodzi wieść: kon­
dukty połączyły się w jeden, zbliżają się. Dzień jest posępny 
i chłodny. Potargane chmury krążą nisko nad Eskurialem. 
Król wychodzi z niewykończonego portalu niegotowej, ogrom­
nej krypty.

Przestronny plac nie jest jeszcze wybrukowany, ziemia 
jest rozdarta, jara oparła się karczunkowi. Zbudowano olbrzy­
mi katafalk, cały z czarnego aksamitu i złotego brokatu. Pro­
wadzą nań trzy stopnie. Długie podium oczekuje trumien. Spo­
wite złotem filary dźwigają baldachim.

Król, w  najbardziej uroczy stym stroju galowym, wysuwa 
się sam jeden przed żałobne rusztowanie. Ma na sobie biret 
tudzież wielki ornat złotego runa: otwartą togę, na której po­
łach wspaniały haft wielokrotn ie powtarza motyw jagnięcia. 
Wzrok jego wędruje po spalonym stepie, smutnym sercu jego 
krainy. Wędruje mila za milą, aż po dalekie g ó ry  Toledo. 
W bliższej odległości majaczy miasto Madryt zamazaną bielą.

Już rozbrzmiewa szmer modłów i muzyka żałobna. Czoło 
pochodu zbliża się. Wykwita sztandar z orłem. To trumna 
Karola V idzie chwiejnie pierwsza pod górę.

Król Filip przyklęka, ó w  osypany drogimi kamieniami 
krucyfiks trzymał w Yuste umierający cesarz. On sam pragnie 
morzeć kiedyś z tym krzyżem w rękach.

(Cdn.)


